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A 18 OE4 
adto istaran- m 
tw- moskiewskich 
ów z Galicyt, 
gefährlicher Leute, 


czynowników moskiewskich. ` 


o traktacie pragskim zamilczeć nie mógł, wspo- 
ińnieć o nim' musiał, lecz interprętacyi wywoły- 
wać z pewnością nie pragnął. Oświadczenie więc 
kanclerza, wobec faktów dokonanych, uważać 
można za: złożenie ad acta: międzynarodowej 
umowy, z której niepodobieństwem byłoby ukuć 
broń jakkołwiek skuteczną przeciw o zjedno- 
~ czeniu Niemiec. _ . - tusida SON 
Dalej hr. Beust uznaje Niemcy zjednoczone 
pod- przywództwem ¿ Prus, pomija .zupełnem 
milczeniem godność cesarską Hohenzollernów, 
niemającą w rzeczywistości praktycznego zna- 
'cżenia, wyraża życzenie zachowania ścisłych 
„i przyjacielskich stosunków z potężnym sąsia- 
dem, i kończy: ze wszech miar trafną uwagą, 
iż wspólność dążeń i akcyi, stać się może dla 
Austryi i Niemiec rękójmią trwałej zgody, a 
~ dla Europy rękojmią trwałego pokoju. 

'  Zgadzając się z ogólnym tonem depeszy, 
_ przywięzujemy szczególną wagę do ostatniego 
' ustępu. Hr. Beust- wypowiedział tu wielką 
prawdę polityczną, zdolną służyć za podstawę 
i linię-wytyczną europejskiej polityki monar-. 
- chii Habsburgów. Do urzeczywistnienia tej. my- 
/śli potrzeba naturalnie, aby p. Bismark szcze- 
~ rze i otwarcie chciał iść ręka w rękę z A 
_stryą i zawrzeć z nią przymierze na waru 
kach słusznych, zadawalniającyćh interesa stron. 
~ obu i odpowiadających. istotnym. zebom 
E Europe no TO 080 94580) gó 
© Wobec stanu rzeczy we Francyi, gdzie sżan- 
sè powodzeń dla Niemiec maleją, wobec sta- 
nu rzeczy w Niemczech, gdzie wojna srogie 
razy bogactwu, krajowemu zadaje, niewątpli- 
wem jest, iż. Prusy i Niemcy znajdują się w 
konieczności zyskania sprzymierzeńca na sta- 
łym lądzie. Takim sprzymierzeńcem wskaza- 
nym położeniem geógraficznem, wspólnością 
cywilizacyi i interesów, sprzymierzeńcem ná- 
turalnym, jest monarchia Austryacko-węgierska, 
a sojusz z nią winien być oparty na trwałej po- 
sadzie, wystarczającej do zapewnienia pokoju 
na długi szereg lat. — Jednem słowem, _zje- 
dnoczone Niemcy potrzebują Austryi, od nich 
| też powinna wyjść propozycya przymierza, 
one powinny postawić warunki, ofiarować ko- 
rzyści i złożyć dowody szczerości. 

| Nota hr. Beusta tóruje drogę inicyatywie 
| berlińskiej, której zapowiedź tkwi już niejako 
| w nocie hr. Bismarka- z Wersalu datowanej. 
| Ale niedosyć na tem. Trzeba jeszcze, by ofia- 
| ra przymierza wychodząca z Berlina, okazała 
| się rzeczywistą, a wtedy, aby znalazła w Wie- 
dniu przyjęcie odpowiednie ważności przed- 
miotu i ważności chwili, surową lecz sprawie- 
dliwą ocenę, a nadewszystko napotkała stale 
rzyjęty kierunek w polityce zewnętrznej, sta- 
owczą decyzyę bez myśli wstecznych i mil- 
zących zastrzeżeń. 

Mąż stanu obecnie stojący w Wiedniu u 
teru spraw zagranicznych państwa, mało pod 
ym względem wzbudza zaufania. Związany 
przeszłością z mrzonkami reorganizacyi Nie- 
miec, wprost przeciwnej dzisiejszemu ustrojowi, 
ielbiciel półśrodków i półzwrotów, polityk 
omeopata, wiódł wóz polityki austryackiej 
Q ścieżkach i przesmykach, omijając bacznie 
zerokie gościńce, i wątpić przychodzi, czy 
i$ żechce, czy będzie mógł nawet wprowa- 
ić go na tor we własnej nocie wskazany. 
Z tego powodu wydaje się nam, że tak 
wane przesilenie kanclerskie istnieje od chwili, 
aW której p. Beust swój podpis na nocie z d. 
J26 grudnia położył. Albo będzie musiał w 
ajbliższej przyszłości wyrzec się dotychcza- 
owego systematu połowicznych kroków i po- 
ityki frazesów, — albo uwikła się ostatecznie 
Jani sieci, którą sam tak misternie roz- 
czył. 


rządu atustryackiego. 
' Emigrantów w. Gal 


na zawadzie. 


malaością. 


uchwala: 
Zgromadzenie ludowe uchwali: 
wości narodowych. 


łożyć Najj. Panu. 


|| KORESPONDENCYA CZASU. 


Lwów 7 stycznia. 
$ i Czemeryński, :Groman. 
|2 Z. Uchwałą Rady powiatowej Bocheńskiej o 
Jstosówanie petycyi do sejmu, celem uzyskania 


mówi o zwierzęciu jadowitem w tym stopniu, żejtwo nad temi dwiema dywizyami jenerałowi Bre- 
gam oddech jego zatruwa, a tak brzydkiem, że |solles. Wojska te liczące 25-30,006 ludzi przybyły 
gdy się w zwierciedle zobaczy, to ginie. W świe-|25 grudnia do Besançon, co spowodowało Werde- 
cie ludzkim jest także stworzenie, którego oddech |ra do opuszczenia Dijon.i udania się ku Vesoul. 
zatruwa i które brzydszem jest jeszcze, bo nie- | Manewr ten był koniecznym ,. ponieważ Garibaldi 
masz zwierciadła mogącego wiernie oddać rysy |łatwo mógł odciąć Badeńczyków w Dijon, a nad- 
jego, a tak jest bezwstydnem, że na swój widok |chodząca armia Loiry łatwo mogła pokonać kor- 
nawet nie ginie. A o tyle. jóst jeszcze mądrzej- |pus niemiecki oblegający Belfort. Skoro tylko jen. 
szem, a więe niebezpieczniem jeszcze, że umić czę- | Werder poznał niebezpieczeństwo sobie grożące, 
sto przybrać najświetniejsze barwy dla złudzenia. | zażądał natychmiast posiłków; ściągnięto zaraz 
Jestto przed wiekami już na śmierć skazany despo- | garnizony, któremi na pół można było rozporzą- 
tyzm, — który niestety jakby zagrobowa jaka |dzać, z Niemiec i Alzacyi, 13 dywizyą zaś pod 
mara tłucze się po świecie, aby wszędzie złamać |jen. Zastrowem z 7 korpusu w Metz wysłano ku 
polot myśli ludzkiej, odjąć ludziom wolność, — dla | południowi, a w ten sposób. przybyło Werderewi 
egoistycznych celów jednego człowieka lub jednej |25,000 wojska. W tej chwili stoi on na południe 
rodziny, poświęcić szczęście, życie i mienie naro-|od Vesoul w pozycyi obronnej i 4 b. m. zaszła 
du, 4 nawet całej e b krwiożercze | właśnie potyczka między wojskami Loiry a jego 


na drodze ustawodawczej ułatwienia w udzielaniu 
emigrantom -naszym obywatelstwa austryackiego, 
kłania mię dø zwrócenia uwagi na niektóre nie- 
właściwości władz rządowych, w postępowaniu 
Et: ok: względem emigrantów. -Nie wiemy, na jakiej za- 
6 grudnia z. r., zawierająca '0d= | sadzie, dość że utrwalił się u władz naszych zwy- 
is rządu austryackiego ha notę pruską |czaj. zapytywania władz rosyjskich, o zdanie co 
f do przekonań politycznych osoby starającej Się 
bądź © pobyt, bądź o obywatelstwo austrya- 
ckie. Zwyczaj ten nie ma żadnej logicznej podsta- 
emigrant jako przestępca polityczny w 
może uzyskać przychylnego Świadectwa; 

zliczne fakta, gdzie na zasadzie po- 


zapis 
a 


stkim odmawiano obywatelstwa; chyba, że -protek- |« (dzkoś 
cya przemogła zaufanie w prawdziwość Świadectw | wojny, brata uzbroić prze 
Íi wszędzie ruiny i zgliszcza. 
„Względność tak daleko posunięta dla rządu çar- 
skiego, tem, mniej może być usprawiedliwioną, że 
nie jest odpłacana wzajemnością; Moskale bowiem 
udzielają obywatelstwo własne całym tłumom ko- 
lonistów czeskich, przyjmują na służbę rządową 
wszystkich moskalofilów z całego państwa austrya- 
ckiego, a mianowicie z Galicyi Sto-jurskich nau- 
czycieli i księży, dla łatwiejszego moskwicenia Pol- 
ski, bez wymagania jakichkolwiek opinij ze strony 


icyi mamy już teraz dość zna- 
czną liczbę, a może się ona powiększyć nowym 
kontyngensem przybysżów, których ostatnie wypad- 
ki we Francyi pozbawiły zajęcia i przytałku; raz 
więć wypadałoby na drodze prawnej uregulować, 
tak. przebywanie emigracyi w Galicyi, jak udziela- 
nie jej praw obywatelstwa. Mniemamy, że każdy 
emigrant, który potrafi się wykazać dostateczn 
funduszem na utrzymanie, lub uzyska poręczenie 
dwóch obywateli, że ma byt materyalny zapewnio- 
ny, powinien mieć dozwolone przebywanie w Ga- 
licyi, pod warunkiem rozumie się legalnego zacho- 
wania się. Każdy zaś kto w przeciągu lat trzech 
podobnego pobytu nie stał się winnym naruszenia 
ustaw państwa, a otrzymał zapewnienie od gminy 
przyjęcia, winien mieć prawo uzyskania obywatel- 
stwa. Wymagania te są bardzo skromne, skoro na- 
wet rząd francuski udziela obywatelstwo po trzech- 
letnim pobycie. Nadto większe ułatwienia winny być 
zapewnione dla tych, którzy bądź to nabyli jaką 
|własność, bądź przez rok prowadzili na swą rękę 
ie przedsiębiorstwo, bądź też przez rok zajmo- 
| urzęda, tak przy instytucyach autonomicznych, jak 
zkolaych. Dziwnym bowiem faktem, a jednak 
prawdziwym jest ten, że urzędnicy Wydziału kra- 
jowego, Rad powiatowych, nauczyciele szkół publi- 
|tznych, napotykają trudność w uzyskaniu obywatel- 
stwa, nawet po złożeniu ‘przysięgi wymaganej, gdyż 
zawsze Świadectwo władz moskiewskich staje im 


|Napoleon I wszystkie trony 
dy niemieckie dynastye ode! 
powiedziały: damy wam | 
nas bróńcie! I lud pruski 
Hohenzollernów, myśląc, że 
Wtedy powiedzieli książęta. 
potrzebny narodzie i wszys 
się w puch a'w miejsce wolno 
policyjne, cenzura, jednem słowem : wszystkie mo- Wyciąg z protokółów 
ralne tortury narodu. Dziś wyzyskują ci sami ksią- 
żęta jedność Niemiec. Pod tym hasłem wszczęły 
wojnę bratobójczą, i topiły niemieckie bagnety w| 1. Rada mianuje nauczycieli szkół ludowych: 
niemieckich piersiach. zę 

Takie dwa militarne despotyzmy, przed kilku |Siedliskach, Józefa Szymańskiego w Nahujowicach, 
miesiącami starły się pomiędzy sobą. Napoleon | Szaraniewicza w Łopątynie, Bogumiła Nowotarskie- 
chciał narodowi trochę krwi upuścić, aby do jego|go w Gródku, Ferdynanda Sośniaka w Łącku, Le- 
planów był sposóbniejszym. 
joli tę wojnę, ponieważ po niej 
„daości Niemiec pod pikieihantą. cz 
_ Obecna wojna już nie jest taką, jaką była przed | miejskich w Krakowie. Następujących zaś nauczy- 
kilku miesiącami. Obecnie Wałćzy naród,. pozby-|cieli przy szkołach miejskich we Lwowie: Mikoła- 
wszy się despoty, walczy o swój byt. / drugiej|ja Brzezickiego dyrygującym przy szkole św. M 
zaś strony rząd pruski, to reprezentant ciemięztwa, |cina, Piotra Górkiewicza dyrygującym nańczycie 
reprezentant zasady: siła przed prawem. A tą zasadą |lem przy szkole św. Antoniego, Ignacego Dzikow- 
kierują się wilki w lasach, kierują się rozbójnicy |skiego I Jana Bermesa nanczycielami przy tejże 
(oklaski i brawa). W jaki sposób najazd pruski|szkole, Andrzeja Stupnickiego nauczycielem przy 
prowadzi tę wojnę, dość jeden przykład przyto-|szkole św. Anny a Jana Frydrycha pomocnikiem 
czyć. Oto pisze: do swojej żony „pewien żołnierz | przy tejże szkole. s 
rodem z Poznańskiego: „Cieszyłem się nadzieją| II. Rada mianuje ks. Walentego, Skiminę kate- 
uściskania was wkrótce. Dziś wstydziłbym się sta- | chetą przy gimnazyum św. Jacka w Krakowie. 
nąć przed wami, wstydziłbym się podać tobie żo-| III. Rada mianuje zastępcą nauczyciela Szczepa- 
no rękę, bo tą ręką zamordowałem kobietę i troje|na Kuryłowicza dla gimnazyum Franciszka Józefa, 
dzieci.“ (poruszenie) , |a Wiktora Łabę asystentem przy nauce rysunków 

Czy możemy choć chwilę tylko wątpić, za kim|przy wyższej szkole realnej we Lwowie. 
są nasze sympatye? Choćbyśmy zapomnieli, ile] IV. Rada mianuje Elżbietę Piutulankę dyrygują- 
krwi naszej przelewało się obok francuzkiej, ile|cą nauczycielką, Klementynę Saję wyższą nauczy 
|Francya dawała przytułku synom narodu naszego, |cielką, a Domicellę Szott pomocnicą przy szkole 
w czasach, gdy wszyscy inni ich odpychali, to te-| żeńskiej w Jarosławiu. i 
raz musimy przyznać, że Francyi. interes, to nasz] V. Rada zatwierdza stale w zawodzie nauczy- 
interes, to interes całej ludzkości. „ | cielskim: 

W końcu przemówienia stawia następujący wnio-| Ks. Bobra katechetę przy gimnazyum św. Anny 


Postępowanie władz tutejszych rządowych może 
się opiera na dawnych przepisach, i pomimo nie- 
loiczności, ma za sobą biórokratyczną legalność, 
niemniej wszakże, nie odpowiada dzisiejszym sto- 
sunkom, i należałoby, aby delegacya nasza w Wie- 
dniu wymogła u rządu właściwsze rozporządzenia 
i ustawy. Inicyatywa Rady powiatowej Bocheńskiej 
i znajomość kraju może delegacyi dać słuszny po- 
wód do czynnego wystąpienia przeciw postępowa- 
niu władz galicyjskich, która jeźli nie jest niefor- 
malad, to przynajmniej często bywa bezprawną for- 


Lwów 8 stycznia. 


(E.) Dziś wreszcie odbyło się w ujeżdżalni Le- 
śniewicza długo oczekiwane zgromadzenie ludowe, 
w którem brało udział około 3000 osób. Przewo- 
dniczącym wybrano przez aklamacyę Dr. Gem ba- 
rzewskiego. Pierwszym punktem porządku dzien- 


i Zgromadzenie ludowe uchwali: ; ja Bryka nauczyciela ludowego w Tyśmienicy. 
nego byia sprawa obrony krajowej. — Sprawozdaw- 


1) Wyraża narodowi- francuzkiemu najwyższą| VI: Rada pozwala Włodzimierzowi Glińskiemu 
sympatyę narodu polskiego. 

Wniosek ten z zapałem przyjęto. : w Tarnopolu. } 

Następnie domagano się, aby. przewodniczący | VII. Rada pozostawia dotychczasowe subwencye 
poddał pod dyskusyę drugi wniosek, przez władzę |na utrzymanie szkół: w gminach Dąbrowej, Nowo- 
zabroniony. Ogromny wszczął się hałas, który p.|jowej górze, Porębie, Żegocie, Zalasie i Płokach 
Romanowicz następującemi zażegnał słowami: , |przez rok bieżący i cały przyszły; gminom Babice 

Domaganie się nasze, obywatele, aby ten wnio- |i Filipowice zaś udziela na ten sam cel jednora- 
sek poddano pod dyskusyę, może, jak mi się zdaje, |zowej subwencyi, a mianowicie pierwszej w kwo- 
równać się przyjęciu tego wniosku! (Ogromne 0-|cie 134 złr., drugiej 50 złr. w. a. 


ca p. Groman podniósł we wstępie swej przemo- 
wy znaczenie obrony krajowej. Nieszczęścia, pod 
których brzemieniem ulega dziś naród francuski, 
przypisuje mowca brakowi obrony krajewej. Jeżeli 
nie chcemy popaść w takie klęski, należy nam się 
upominać o uorganizowanie obrony krajowej jako 
o prawo nam przysługujące. Zadanie to tem bar- 
dziej jest uprawnionem, ile, że zgadza się 2 inte- 
resem państwa. W Austryi tylko Węgry pojęły nie- 
bezpieczeństwo, i organizują stotysięczną armię 
bonwedów. W prowincych Przedlitawii urządzenie 
to jest wadliwem, a sejm galicyjski uznając wadli- 
wość tego ustroju, powziął pod tym względem u- 
chwałę. Zamiana landwery na obronę krajową za- 
leży częścią od Rady państwa, częścią może być 
przeprowadzoną w drodze administracyjnej, W kra- 
ju naszym dostatecznie jest materyału do obrony 
krajowej. Jeżeli Tyrol otrzymał obronę krajową i 
Czechy się jej dopominają, to tem bardziej ona się 
nam należy, ponieważ my jesteśmy najbardziej wy- 
stawieni na inwazyę. Nie żądamy tem żadnych kon- 
cesyj, chcemy tylko bronić naszego życia, nasze do- 
my od zagłady. —Przedkłada w końcu następują- 
ce wnioski, które zgromadzenie przez aklamacyę 


Odczytano wkońcu pismo nadesłane ze Złoczo-|wencyą w kwocie 50 złr. na utrzymanie wdowy 
wa, pochodzące od obywateli unitów, którzy zasy- |po nauczycielu Otylii Hajewskiej, tudzież taką sa- 
łają zgromadzeniu pozdrowienie braterskie i wy-|mą subwencyą gminie Robotycze na utrzymanie 
rażają sympatyę dla narodu francuskiego. wdowy po nauczycielu Maryi Panszakowej, a gmi- 

Na wniosek p. Błotnickiego zbierano przy wy-|nie Nawojowej subwencyą w kwocie 100 złr. na 
chodzie składki na rzecz jeńców francuskich. utrzymanie nauczyciela. 


H Pisząc Wam niedawno o sytuacyi na teatrze | przyznanie nauczycielom tutejszej szkoły głównej i 
wojny starałem się udowodnić, że wszelka klęska | niższej realnej dodatku kwinkwenalnego. 
Niemców wielkiej będzie doniosłości odnośnie do| IX. Rada zatwierdziła ks. Romana Piekosińskie- 
oblężenia Paryża, podczas gdy klęska Francuzów |go nadzorcą okręgu szkolnego w Krośnie. 
nie miałaby innego znaczenia nad to, iż wszystko|- X. Rada uchwala polecić wyszłą z druku pierw- 
pozostałoby w dawnym stanie rzec.y. Jak wówczas | szą część czytanki ruskiej Brawińskiego Dyrekcyom 
tak i dzisiaj jestem tego samego zdania, że sytu-|szkół średnich do użytku szkolnego, i postanawia 
acya nad Doubs i nad Loirą jest tego rodzaju, iż | umieścić mineralogią Zejsznera w spisie książek 
nie bardzo pomyślnie idzie Prusakom. Szczegól- | poleconych dla bibliotek szkół średnich, czasopi- 
niej położenie jenerała Werdera jest nader tru-|smo Włościanin zaś w spisie książek poleconych 
dnem. D. 20 grudnia stał on z 14 korpusem armii | nauczycielom szkół ludowych, a broszurę Dra Skobla 
(3 brygada Badeńczyków, jedna brygada landwery | „O zepsuciu języka polskiego w dziennikach i w 
pruskiej i jedna brygada liniowa pruska jen. Goltza) | mowie potocznej“ polecić dyrekcyom i nauczycie- 
pomiędzy Langres a Dijon sięgając przednią stra-|lom szkół średnich. 
żą do Nuits. Pod Belfort stał jenerał Treskow z| XV. Rada usuwa z posady: Jakóba Skibskiego, 
jedną dywizyą landwery i jedną wojska liniowego | nauczyciela w Zalasie i Aleksandra Mszyna, nau- 
oblegając twierdzę. Naprzeciw Werdera stał wów- | czyciela w Woli Radziszowskiej. 
czas jenerał Cremer z jedną dywizyą na drodze 
ku południowi od Nuits, a Garibaldi z dwoma dy- 
wizyami pod Autun. Tymczasem Gambetta udał| WWiedeń 8 stycznia. O ostatniej depeszy hr. 
się do Lyonu i tamtejszą komunę skłonił do wy-| Beusta z 26go grudnia z. r. pisze urzędowa Wie- 
tężenia sił w najwyższym stopniu. Komuna rozka- |ner Ztg: Depesza hr. Beusta z 26go grudnia z. r. 
zała natychmiast wyruszyć dwom dywizyom ku|do hr. Wimpffena w Berlinie, jest od jakiegoś cza- 
Besançon, a Gambetta powierzył naczelne dowódz-| su przedmiotem szczególnego rozbioru w dzienni- 


a) Podanie petycyi do Najj. Pana o: organizacyę 
obrony krajowej z uwzględnieniem naszych właści- 


b) Wybór deputacyi, która ma tę petycyę przed- 


W skład deputacyj zostali wybrani: pp. Dr Smol- 
ka, Dr Ziemiałkowski, Leon Chrzanowski z Krako- 
wa, Wilczyński, Bałutowski, Karol Armatys, Hen- 
ryk Janko, Mieczysław Darowski, Dworski, Gum- 
plowicz, Łubicński, Widman, Romanowicz, Dr Ign. 
Kamiński ze Stanisławowa, Dr Ratowski z Tarno- 
wa, Aleksandrowicz, Zamorski, Dr Popiel, Dr Skwar- 
czyński, Dr Wajgart z Przemyśla, Dr Gembarzew- 
ski, Wacław Dąbrowski, Tiirman, Popiel ze Sam- 
bora, Hoszard, hr. Leszek Borkowski, Dr Ignacy 


Przystąpiono następnie do sprawy francuskiej. 
P. Tadeusz Romanowicz: Podanie ludowe 


Frenuineratę przyjmują: 


W Krakowie: Bióro Administracyi „ozagu* przy ul. Różannej w domu pod L. 423; Księgarnie: pp. J. Czecha 
w Rynku, Juliusza Wilda przy ul. Grodzkiej i handel p. M. Dworskiego w kamienicy ks. Jabłonowskiego — 
w Rynku; tudzież wszystkie Urzęda pocztowe austryackie. 


©głoszenia (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatą: za miejsce wiersza drobnego (petit) 
za jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą należytości stęplowej 
po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. Wypłata w Krakowie. 


Prenumeratę i Ogłoszenia przyjmują: we Lwowie w Ajencyi „ozasu* p. Ant. Piątkowski przy 
placu Katedralnym pod L. 31.— W Wiedniu p. A. Oppelik Wollzeile 22.— Na Francyę i Anglię w Paryżu tė 
Wny pułkownik Winc. Raczkowski, Rue du Pont de Lodi Nr 1.— Zaś tylko ogłoszenia: w Wiedniu 
-„Neumarkt Nr 11%, w Hamburgu, Frankfurcie n. M., w Berlinie, w Lipsku, Bazylei (Szwajcarya) i Wro- 
cławiu pp. Haasenatein i Vogler, w Wiedniu J. Rosenzweig II. Kórnergasse Nr 2 i R. Mosse— w Berlinie, 
Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. Rudolf Mosse — w Frankfurcie nad Menem p. G. L. Daube et Comp, 


kach niemieckich. Z prawdziwem zadowoleniem 
zapisujemy, że zachowanie się polityczne, jakie 0- 
brała monarchia austro-węgierska względem ustro- 
ju nowych stosunków w Niemczech, w dziennikar- 
stwie niemieckiem bez różnicy stanowiska stron- 
nictw znalazło godne ocenienie i uznanie bezwa- 
runkowe. Z rzadką nader zgodą łączą te dzien- 
niki z zbliżeniem się przyjaźnem Prus do Austryi 
nadzieję spokojnego uporządkowania stosunków e- 
uropejskich. Życząc szczerze, aby się nadzieja ta 
spełniła, witamy z uczuciem radośnego zadośću- 
czynienia objawiające się z tego powodu w dzien- 
nikach wielkiego niemieckiego kraju sąsiedniego 
sympatye dla Austro-Węgier. Nord deutsche allg. 
Źtg pisze bowiem: JE 

„Depesza hr. Beusta wywoła niezawodnie wszę- 
dzie w Niemczech zadowolenie w wysokim stopniu, 
a zarazem jest ona świadectwem politycznego ta- 
ktu tego austryackiego męża stanu. 
= „Hr. Best depeszą tą udowodnił, że programowi f 
swemu jaki postawił obejmując kierownictwo inte- 
resów państwa, aby nie prowadzić „polityki zem- 
sty“ pozostał wiernym. Jakkolwiek pomimo tego 
programu objawiała się czasami między gabinetem 
wiedeńskim i berlińskim : pewna niechęć, to cho- 
ciąż w chwili swego pojawienia się była ona po- 
żałowania godną, dzisiaj jednak nie da się bynaj- 
mniej zaprzeczyć, że objawy te były w części na- 
turalnym wynikiem dawnej, nawet jeszcze po po- 
koju prażskim oddziaływającej rywalizacyi między 
obudwoma państwami, która w kwestyi niemieckiej, 
przez ten pokój tylko w połowie załatwionej, a 
w części jeszcze otwarcie istniejącej, nową tylko 
znaleść mogła podnietę. Z biegiem czasu jednak 
istotnie się już polepszyły stosunki między obu- 
dwoma gabinetami, jak to widać z depesz, jakie 
wymieniono z powodu odwiedzin królewicza w 
Wiedniu, i Arcyksięcia Karola Ludwika na dwo- 
rze berlińskim. 

„Teraz, kiedy w skutek wielkich wypadków ro- 
ku ubiegłego załatwioną już zupełnie została kwe- 
stya niemiecka, austryacki kanclerz państwa 0- . 
świadcza z taktem dyplomatycznym, że co do te- 
go, czy rozwiązanie to odpowiada zupełnie dosło- 
wnemu brzmieniu pokoju prażskiego, w bliższy 
rozbiór zapuszczać się nie myśli, z przyczyny tej 
jak się zdaje, że rozwiązanie kwestyi niemieckiej 
nie jest dziełem sztucznej dyplomacyi, lecz rezul- 
tatem wypadków historycznych, które zaszły bez 
i wbrew woli polityków niemieckich w Paryżu. © 

„Niemcy idąc za. prądem gwałtownym tych nie 
przez siebie sprowadzonych wypadków, dokonały, 
jak hr. Beust powiada, w zjednoczeniu Niemiec 
czynu mającego znaczenie historyczne, stworzyły. 
fakt, na którym się opierając, hr. Beust wyraża 
przekonanie, że „we wszystkich politycznych ko- 
łach Austro-Węgier, najszczersze panuje życzenie 
zachowania z nowym niemieckim ustrojem pań- - 
„|stwowym najlepszych i najprzyjażniejszych sto- 
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wko bratu, szerzyć |przednią strażą pod Rioz, na drodze z Vesoul do 
to są dzieła despo- | Besançon.: Jeźli Francuzi pobiją Werdera — a bi- 
twa jest nieuniknioną — natenczas linia odwrotu 
Prusaków od Paryża ku Niemcom będzie istotnie 
przeciętą i trzeba będzie poruszyć załogę z Wer- 
salu i ostanie resztki landwery prawie miezdolnej 
do boju, aby zasłonić linię operacyjną. 

Podobnie krytycznem jest położenie Prusaków 
nad Loirą. Jenerałowie Chanzy i Bourbaki zajmu- 
ją tam groźne stanowisko i jeszcze wielkie jest 
pytanie, czy Fryderyk Karol z swemi czterema 
korpusami będzie mógł rozpocząć zamierzone dzia- 
łanie zaczepne. Według ostatnich wiadomości 
Chanzy posuwa się ku Vendome, a jeźli Bourbaki 
równocześnie idzie ku Gien, to nie ma prawie 
wątpliwości, że Francuzi odniosą strategiczne ko- 
rzyści. Jeden tylko Faidherbe pomimo krwawych 
ksamo jak Napoleon |usiłowań nie może się posuwać naprzód. Chociaż 
To też nie upłynęło |armia jego nie była dotychczas pobitą i rozprzę- 
„on zdradzili. Gdy|żoną, musi on się ciągle cofać, choćby tylko na 
aropy zachwiał, wte- | kilka mil. 
ały się do ludów i| Jeżli Paryż będzie się mógł jeszcze trzymać 
iode, wolność, tylko | przynajmniej przez miesiąc, to zaraz sytuacya dla 
fął dzielnie i obronił |Francyi okaże się o wiele lepszą i kto wie czy 
bronił swą wolność. | Prusacy w ostatniej chwili nie będą zmuszeni od- 
już nam nie jesteś |stąpić od oblężenia Paryża. 


ności wstąpiły Środki 


35—41 posiedzenia Rady szkolnej krajowej. 


Piotra Medwida w Rozhurczu, Kochańskiego w 


Prusacy chętnie pod-|ona Kapłańskiego w Brzozowej; 
spodziewali się je=| Tomasza Klimonde, Józefa Balczaryka, Stefana 
Cześnikiewicza i Jana Zasadniego przy szkołach 


EE.. 
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Zrobiwszy<poógląd historyczny na rozwój stosun - YZ 
ków Prus i.Austryi w ciągu wieku bieżącego, koń“ 
czy dziennik berliński temi słowy: 

„Zachowanie się poprawne Austryi, jakie obrała 
w obecniej wojnie pomimo wszelkich obietnic Fran- 
cyi, i to bezwarunkowe uznanie nowych Niemiec, s 
jakie hr. Beust teraz wypowiedział, utrwalą pokój s 
i przyjaźń między Niemcami i Austryą, ku szczę- : 
ściu obudwu państw i całej Europy, na silnej pod- | 
stawie zaufania wzajemnego*. jaj 

Tyle pruski dziennik ministeryalay, którego od- j 
wołanie się do błogich skutków wzajemnego zau- 
fania chętnie podpisujemy, dodaje urzędowa Wie- 
ner Ztg, w dalszym zaś ciągu pisze: „Tem więcej 
pożałowania jest godnem, że właśnie w dzienni- 
karstwie austryackiem można się tu i owdzie spot- 
kać z usiłowaniami publicystycznemi, które, aby 
tylko siać niezgodę, starają się przedstawić przy- 
jacielskie kroki gabinetu wiedeńskiego, jako pozor- 
ne, jako „politykę dwulicową*, i uważają głosy 
prasy tutejszej, niesympatyzujące z nowym ustro- 
jem Niemiec i przeciwne przygotowującemu się 
zbliżeniu Prus i Austryi, jako objawy rządu. Nie- 
podobna wątpić pod tym względem, że głosy te 
nie mają nawet półurzędowego charakteru i są 
tylko wyrazem własnego przekonania podmiotowe- 
go, za które nie można rządu robić odpowiedzial : 
nym.- Nie możemy jednak pominąć sposobności, 
aby tym pode'rzeniom tendencyjnym niniejszem 
jeszcze wyraźnie i stanowczo nie zaprzeczyć. : 

Nie od rzeczy będzie także przytoczyć, jak na 
tę kwestyę zbliżenia 'się Prus do Austtyi, zapa- 
trują się dzienniki czeskie. Narodni Listy podają 
w ostatnim numerze w miejsce artykułu wstępnego 
wyjątki z N. F. Lloyda, z Berliner Zig i z nie- 
przychylnej dla Austryi Bórsen-Ztg, aby udowodnić, 
że stara Austrya przemieniona w Przedlitawią i 
w państwo Madziarów, jedynie tylko z obawy przed 
Rosyą zbliża się do nowego cesarstwa niemiec- 
kiego, i że w tym duchu hr. Beust pośpieszył od- 
powiedzieć hr. Bismarkowi, iż traktat prażski za- 
warty z Austryą po wojnie bratniej w r. 1866 i 
tak już względnie Austryi pó prostu zostął znie- 
siony. Pokrok i Narodni Listy są tego zdania, że 
gabinet wiedeński prowadzi w ostatniej swej de- 
peszy do hr. Bismarka wyłącznie politykę nie- 
miecko-narodową i demonstracyjnie występuje na- 
przód z imieniem cesarza. Dzienniki te prócz tego 
utrzymują, że niemiecko-narodowe nie jest to sa- 
mo co austryackie i że inne nieniemieckie i nie- 
madziarskie dzienniki zupełnie innego są w tej 
kwestyi zapatrywania, gdyż naruszono ich interesa, 
obraźono ich uczucie, i wreszcie przekonały się, 
że stara Austrya z młodemi Niemcami nie długo 
pójść mogą razem, a to z powodów familijności 
narodowej. 

Dzienniki węgierskie wyrażają się w ogole po- 
chwalnie o nocie ostatnićj hr. Beusta, ganią tylko 
ton nieco za słaby. Pesti Naplo sądzi, iż trzeba 
się zaraz stanowczo zastrzedz przeciw wnioskom, 
jakie już teraz z tćj przyszłćj przyjaźni wyprowa- 
dzają w Wiedniu, gdzie chcą zaniechać już z góry 
wszelkich zamierzonych reform wojskowych i nie- 
jako rozbroić monarchię za jeden uśmiech przyja- 
cielski Bismarka. Naplo pragnie przyjaźni z Niem- 


w Krakowie, nadając mu tytuł profesora, Andrze- 


udzielać nauki stenografii uczniom gimnazyalnym 


Gminie Modlnicy udziela Rada jednorazową sub- 


> VII. Rada postanowiła wyrazić swe uznanie 

Ę gminie Bieniawie i p. Marcelemu Gołębiowskiemu 
%iedeń 7 stycznia. |z powodu nadzwyczajnej pieczołowitości ckoło spraw 
szkoły, a gminie Stanisławowskiej za dobrowolne 
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cami, lecz przyjaźń ta musi polegać na zupełnéj |tylko, że w téj chwili walka z najezdnikiem góru- 
równości. Kto się nam ośmiela doradzać przyjaźń, |je nad wszelkiemi niezgodami i łączy pod jeden 


w którćj Prusy mają odgrywać rolę protektora a |sztandar 
my posłusznego syna, ten jest zdrajcą. Noty br.|wie i we wspólnem usiłowaniu, 


wszystkich synów Francyi we wspólnćj spra- 
lecz nawet, gdy ta 


Beusta, kończy Naplo, nie mogą żadną miarą u-| walka będzie już ukończona, gdy będziemy tylko 
chylać przedłożeń bar. Kuhna. Wreszcie Hon wi-|jeszcze zajęci między sobą własnemi sprawami, 1 


dzi w sojuszu z Niemcami najlepszą obronę prze-| wtedy jeszeze rzeczpospolita wytrwałab 
ciw Rosyi; nota hr. Beusta jest skutecznym ku te- | zasobami siły i przychylności, które posiada 


mu celowi krokiem. 
-— N. Pan prawdopodobnie w poniedziałek od- 


jéj się powiedzie w tój wojnie, którą obecnie pod- 


CZAS z Wtorku 10 Stycznia 1871. 


Teatr wojny. 


Przez dwa dni ostatnie nie nadeszły żadne wa-- 
żniejsze wiądomości wojenne, tyle atoli z pewno- 
ścią wiadomo, że ruch armij francuskich odbywa się: 


ałaby z temi |ciągle tak z nad Loary ku północnemu wschodowi, 
; jeśli |jakoteż z zachodu w kierunku Paryża. Bombardo- | 
wanie fortów około Paryża trwa, jako to na wscho- dyi pieszej i kompanią fizylierską 3go pułku gwar- 


trzym uje, wtedy wyświadczy nam prawdziwą i wiel- |dniem południu: fortu lssy, Vanvres i Montrouge, 


jedzie do Pesztu. Kanclerz państwa wyjeżdża | ką przysługę wobec najezdników; czy będzie zdol- 
tamże również w poniedziałek, szef sekcyjcy Hof- |ną pozostać formą rządu odpowiednią dla Fran- 
mann już w niedzielę. Wspólny minister skarbu |cyi? Czy da nam tylko panowanie burzliwe i nie- 
przybyć ma w tych dniach do Wiednia załatwiw-| pewne jednćj sekty politycznój i jednego stronni- 
szy pomyślnie kwestyą finansową z rządem wło-|ctwa rewolucyjnego, czy też potrafi stać się rzą- 


skim. 


Francya. 


dem stałym, pogodnym, popierającym wszelkie pra- 
wa, prawdziwie wolnym dla wszystkich ? 

Na łonie pok ju, gdy rozpoczniemy pracę nad 
wygojeniem się z ran zadanych, wtedy kwestya ta 


Dalszy ciąg listu Guizota do członków rządu | pozostanie do rozwiązania, a rozwiązanie to zale- 


obrony narodowej: 


żeć będzie od zachowania się rządzących samych, 


Trzeba bowiem uważać, że rząd raz zaprowa- |a nie od ich nazwy: republikanie rozstrzygną na 
dzony, byle sam siebie nie obalił, co za naszych |dobrą lub na złą stronę o losie i o przyszłości rze- 
czasów jest wypadkiem najpospolitszym, wywróco- | czypospolitćj. 


"ny bywa tylko przez swych nieprzyjaciół lub swych 


jawnych współubiegających się. Przechodzę myślą 
wszystkich rzeczywistych rywalów rzeczypospolitej; 
nie mogę dostrzedz żadnego, któryby jćj mógł stać 
się niebezpiecznym. 


(Dokończenie nastąpi). 


Włochy. 


Kardynał Antonnelli wystosował do nuncyuszów 


Słowo tylko o drugiem cesarstwie i bonaparty- | apostolskich, następujący okólnik : 


zmie. Mówią, że zagranicą słudzy jego ruszają się 
i szukają dla niego u obcych mocarstw możności 
powrotu. Nie mam w tem przyjemności mówić o 


Rzym 12 grudnia 1870 r. 
Poprzednio już zawiadomiłem pana o czynach 


zwyciężonych, a szezególnićj o własnemi błędami | znieważenia świątyń, zaszłych w Bazylice Watykań- 
zwyciężonych; szanuję nieszczęście, nawet gdy jest | skiej d. 8 rano i o krwawych napadach na wiernych, 


„bez uchybienia prawdzie nie przyzwoitości, z powo- 


„du wszelkich usiłowań odnowienia cesarstwa: „Do- 


świadczenie zrobiłaś; wiesz, czego się trzymać: 
tam nie znajdziesz ani chwały, ani mądrości, ani 


zasługi rządu silnego, ani dobrodziejstw wolności.“ 


Legitymiści posiadają dwie siły ważne i zasłu- 
gujące na poszanowanie: własne zasady i wierność 
tym zasadom ; lecz te siły są dzisiaj tylko siłami 
opozycyi i biernego oporu, a nie siłami, popycha- 
jącemi do czynu. Legitymiści mogą szkodzić za- 
prowadzonemu rządowi; lecz nie mogą sami. przez 
się zaprowadzić własnego rządu: czasy sprzysię- 
żeń i powstań już dla nich minęły. Teraz mogą 
tylko coś zdziałać łącząc się do życzeń i do ru- 
chów narodowych, czy to chodzi o sprawy wewnę- 


"trzne, czy o zewnętrzne kraju. Będąc monarchista- 


mi i konserwatywnymi, mają obowiązek być zara- 
zem liberalnymi i patryotami, tj. zająć odpowie- 
dnie miejsce i wziąść odpowiedni udział w spra- 
wie nowej Francyi, w sprawie zaprowadzenia rzą- 
du wolnego, bo są naturalnymi sprzymierzeńcami 
porządku na łonie wolności. 

Wiedziony podziwienia godnym instynktem, p. 
Berryer odznaczał się w sztuce przysłużenia się 
tym sposobem swemu stronnictwu i do utrzymy- 
wania jego na odpowiednićj wysokości, nadając mu 
nową postać. W podobny sposób panowie Charette 
i Catelineau służą dziś pod sztandarami rzeczy- 
pospolitćj, zatrzymując mundur, w którym służyli 
papiestwu. Cieszę się z tego dla nich i dla nas. 
Dom Burbonów byłby mógł, łącząc się cały pod 
sztandarem narodowym, przybrać stanowisko now- 
sze i silniejsze i odmłodzić się zamiast się osła- 
bić. Lecz nie umiał tego uczynić. Książę Cham- 
bord pozostaje z godnością pretendentem do tronu, 
lecz pretendentem odosobnionym i bezsilnym, prze- 
znaczony na wyczekiwanie bezczynne, sam nie ma- 
jąc wiele nadziei. 

Książęta z domu orleańskiego są książętami, 


lecz nie pretendentami. Powiedzieli to i dowiedli 


tego sami w ćzasie i po roku 1848. Ani w samćj 
- chvili upadku, ani podczas republiki, ani w cza: 
sie drugiego cesarstwa nie przedstawiali się Fran- 
cyi jako spadkobiercy tronu. 

Nie wydaję sądu, nie ganię, nie pochwalam ich 
zachowania się, przypominam je tylko. Zawsze go- 
towi służyć Francji, nie dopominają się żadnego 
prawa do rządzenia nią; więcćj jesztze: żądali od 


_ rzeczypospolitćj upoważnienia do służenia jéj; a 


ponieważ są wskróś mężami honorowymi, więc 


_ gdyby rzeczpospolita była od nich zażądała przy 


sięgi na wierność, i gdyby ją byli złożyli, toby jéj 
też byli dochowali. Cokolwiek przedsiębiorą, po- 
zostają i pozostaną książętami; nigdy nie staną 


_ się przywłaszczycielami. 


Co się tyczy tych, których nazywają Orleanista- 
mi, to mylnieby było nazywać ich stronnictwem. 
Rządy króla Ludwika Filipa pozostawiły po sobie 
przyjaciół wiernych, a w kraju poczciwe wspomnie- 
nia, które już teraz są, a z każdym dniem stają 
się co raz więcćj ogólnemi i lepićj zrozumiałemi. 
Nie utworzyły te rządy więc i nie pozostawiły też 
po sobie żadnego stronnictwa. Nie można nadać 
téj nazwy owćj wielkićj liczbie ludzi porządku i 
zdrowego zdania, wskróś konserwatywnych i spo- 
kojnie liberalnych, którzy od rządu wymagają tego 
tylko, aby utrzymywał na wewnątrz prawa i spra- 

wiedliwość, na zewnątrz pokój i aby udzielał roz- 

licznym potrzebom narodowym w tćj samćj mie- 
rze, jak się rozwijają i w granicach przynależnych 
im praw, tego zadośćuczynienia, którego się dopo- 
minają. To nie stronnictwo; to owa liczna ludność, 
pracowita, zamożna, zadowolona z swego losu, któ- 
rą często nazywano le juste milieu i która tak wa- 
żnem jest ogniwem w życiu Francyi, którćj przy- 
sługuje się tak skutecznie i jako balast i jako źró- 
dło postępu. Ludność ta prawie zawsze zbyt lę- 
kliwa, zbyt usłużna, już to dla tych, którzy w imię 
porządku odmawiają jéj- potrzebnych swobód, już 
dla owych, którzy w imię tych swobód naruszają 
pracowity jéj spokój. Jestto głównym błędem téj 
klasy ludności, że nie umie zażądać, ująć w swe 
ręce i wykonywać w zarządzie kraju tćj miary 
czynności, wpływu i odpowiedzialności. Zaczyna te- 
raz pojmować tę konieczność i zadawać sobie ko 
ło nićj starania; spodziewam się, że z każdym 
dniem pójdzie śmielćj na téj drodze. 

Lecz cóżby się było stało z drugiem cesarstwem, 
coby się stało z obecną rzecząpospolitą, gdyby ta 
prawdziwa i uczciwa Francya była odmówiła owe- 
mu cesarstwu, albo odmawiała teraz rzeczypospo- 
litéj swego współdziałania ? Dzięki to temu współ- 
działaniu istniały różne rządy, które czas niejaki 
u nas wytrwały; a nie radziłbym żadnemu z rzą- 
dów, które jeszcze w przyszłości nastać mogą, aby 
uważały i obchodziły się jako ze stronnictwem wro- 
giem z tymi, których teraz nazywają Orleanistami; 
poznałyby wkrótce błąd swój, może za późno dla 
własnego dobra i dla nas, bo upadek choćby naj- 
gorszego rządu drogo opłaca naród, jeśli nie umie, 
naprawiając ten rząd, dość wcześnie zapobiedz ko- 
nieczności wywołania wywrotu lub przypatrywania 
mu się z obojętnością. i 

Jak na dzisiaj nie ma rzeczywiście pretendenta 
asługującego na obawę ze strony republiki. Nie- 


, zasłużone ; lecz można odezwać się do Francji, |którzy licznie do grobu księcia Apostołów dążyli. 


Można było się spodziewać, że w skutek tych 
wypadków głęboko mieszkańców miasta zasmuca- 
jących, władze cywilne i wojskowe przedsięwezmą 
wszelkie środki, zdolne ich powtórzeniu zapobiedz. 
Lecz ta nadzieja musiała zniknąć wkrótce. To co 
zaszło dnia 9, 10 i wczoraj (w niedzielę 11) poka 
zuje. że zacni i spokojni mieszkańcy za opieką 
władz rządowych i na rozliczne środki jakiemi one 
rozrządzają, niewiele mogą liczyć, ile razy idzie 
o bezpieczeństwo ich osób i zasad'świętych i drogich 
ich sercom. j 

Tymczasem starano się wynaleźć pretekst do 
przedłużenia nadal ludowych rozruchów, rozpoczę- 
tych 8. Pretekstu dostarczyły dzienniki rewolu- 
cyjne, rozgłaszając, iż pułkowik Azzanesi, z roz- 
wiązanej armii papieskiej, był przywódzeą rzeko- 
mej imanifestacyi, jaka w przeddzień przed Waty- 
kanem miała mieć miejsce. Wieść ta wystarczyła 
do zgromadzenia pospólstwa przed domem. w któ- 
rym Azzanesi znajdował się przypadkiem, i żąda- 
nia osoby pułkownika wśród gwizdań i krzyków. 
Przemoówy i przestrogi nie zdołały odwrócić od ich 
zamiaru złomyślnych, którzy ośmieleni bezkarno- 
ścią i zupełną nieobecnoś ią policyi, wyłamali bra- 
mę dla osiągnięcia celu. I byliby dopięli swego, 
gdyby nie to, że mieszkańcy domu ułatwili puł- 
kownikowi ucieczkę przez dachy na sąsiednią uli- 
cę, gdzie zdołał ujść rąk prześladowców i życie 
swoje uratować. 

Jednocześnie poważane osoby na Corso przecha- 
dzające się, były wystawione na grubiaństwa i 0- 
belgi, i zmuszone szukać bezpiecznego schronienia. 
Pod wieczór hałaśliwa demonstracya miała miejsce 
przed kasynem, w którem była zgromadzona młc= 
dzież najzacniejszych rodzin rzymskich, z religijnych 
przekonań i przywiązania do Papieża znanych. | 

Lecz bardziej zasmucającą, po powtórnych pię- 
knych przyrzeczeniach szacunku i czci dla Ojca Sw., 
po deklamacyach urzędowych organów, nader Za- 
dziwiającą jest ta okoliczność, że podczas godnych 
pożałowania, wyżej wzmiankowanych wypadków 
w środku miasta zaszłych, powtórzyły się także 
w większych rozmiarach nieporządki w Watykanie, 
w oczach Ojca Sw. Osoby wchodzące lub wy- 
chodzące z pałacu, obelżywemi, wyrazy i grubiań- 
stwem prześladował tłum pospólstwa zebrany u 
głównej bramy, tuż obok straży włoskiej. Później 
rzucono się na byłych żandarmów i szwajcarów, 
którzy w cywilnem ubraniu przez plac przecho- 
dzili, aresztowano ich i prowadzono do więzienia 
wśród wrzasków i gwizdań. Takie nieporządki po- 
wtórzyły się d. 10 i jeszcze wczoraj 11, bez wszel- 
kiej tamy ze strony rządu, który ma obowiązek i 
siłę przeszkodzenia im. Niechcę mówić o krzykach: 
śmierć Papieżowi i pierwszym dostojnikom kościo- 
ła, które nieustannie w mieście i nawet w pobliża 
mieszkania Jego Świątobliwości słyszyć można, 
ani o napaściach na kapłanów, z których jeden 
odniósł ranę od kamienia w głowę, ani o obelgach, 
jakie znosić musi każdy człowiek okazujący pobo- 
żne usposobienie. Z jednej strony zuchwalstwo re: 
wolucyonistów, a z drugiej obojętność, żeby nie po- 
wiedzieć potakiwanie władz, doprowadziły już do 
tego, że ktokolwiek do kościo!a idzie, musi oba- 
wiać się o swoję osobę, mianowicie w tych kościo- 
łach, które z powodu większego napływu wier- 
nych pozostają pod szczególnym nadzorem panu- 
jącego stronnictwa. 

Z tego, co wyżej powiedziano, wypływa jasno, 
że mamy do czynienia z naprzód obmyślonym pla- 
nem, tkwiącym w głosach dzienników, mówiących 
bez ogródki o zmuszeniu Ojca św. do oddalenia 
z Jego pałacu Szwajcarów i nielicznej straży służ- 
bę domową pełniącej, i oddania swej osoby pod 
opiekę gwardyi narodowej, między naczelnikami 
której znajdują się ludzie tacy, jak Togneti i je- 
ma podobni, lub też wojsk liniowych, których duch 
i prawdziwe usposobienie wszystko prócz zaufania 
wzbudzić są zdolne. i 

Smutek Ojca Sw., z powodu tych zajść, łatwiej 
sobie wyobrazić niż skreślić; smutek zaś ten zdwa- 
ja się naturalnie na myśl, że zuchwałość rewo- 
lucyonistów stawać się będzie większą i straszniejszą 
w miarę jak władze niedbałość w przywróceniu po- 
rządku okazują. Sądzę nie być dalekim od pra- 
wdy, twierdząc, że wszystko co się tu dzieje i dziać 
może, wszelkie nieporządki zaszłe od chwili naj- 
ścia wojsk królewskich, powolność i pobłażanie 0- 
kazywane ile razy idzie o wyrządzenie zniewagi 
osobie i godności Papieża, są tylko Środkami, ja- 
kiemi dojść pragną do oddalenia Ojca Św. z Rzy- 
mu.— Pozostawiam panu wyprowadzenie następ- 
stwa podobnego kroku; chciałem tylko zdać spra- 
wę z tylu krzywdy i niesprawiedliwości, abyś pan 
mógł uczynić ztąd użytek i pana ministra spraw 
zagranicznych przekonać, że istniejący stan rzeczy 
jest nieznośnym, tak z powodu ubliżeń wyrządzo- 
nych Ojcu Sw., jak bardziej jeszcze w skutek szkód 
ztąd płynących dla religii i kościoła, tak wiel- 
ce zasmuconych smutnem położeniem Najwyższej 
Głowy. 

Przyjm Pan itd. 
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Antonelli. 


oszańcowań w Villeluif, Point du jour i łodzi ka- 
nonierskich; na froncie wschodnim fortów Nogent, 
Rosny i Noissy. Na froncie północnym ostrzeliwać 
mają baterye pruskie dzieła St. Denis i fort Auber- 
villiers. Wyżyny na jakich artylerya oblężnicza za- 
jęła stanowiska są: na północy Pont Iblon i Blanc- 
Mesnil; na wschodzie: Raincy, Montfermeil i Noisy- 
le-Grand; na południe: Tiais, Chatillon, Clamart , 
Meudon i Sevres. Odległości owych stanowisk ba- 
teryjnych wynoszą od ostrzeliwanych fortów prze- 
ciętnie 4000 do 5000 kroków. Zważywszy, że na 
północnym froncie fortecznym Paryża ustawionych 
jest 200 dział, na froncie wschodnim również 200, 
a na froncie południowym 350, przeto razem 750 
dział, których ogień popiera 200 do 300 dział 
morskich i polowych, nie można przypuszczać, aby 
Prusacy rychło odnieść mogli stanowcze korzyści 
z rozpoczętego bombardowania, tem bardziej, że 
jak donosi telegram, Paryżowi nie zabraknie ży- 
wności do połowy marca. 

Jenerał Faidherbe który w d. 2i 3im b. m., po- 
konał armię jenerała Manteuffla pod Bapaume, 
cofnął się w nocy z4go na Sty w kierunku Arras- 
Douai. Odwrót ten, zdaje się być wynikiem planu 
strategicznego, a oraz ostrożności jenerała, który 
zaczepnie wtedy tylko działa, gdy jest prawie pe- 
wnym powodzenia. Armia północna składa się z 
3ch dywizyj piechoty liniowój i z 3ch dywizyj gwar- 
dyi narodowćj w łącznój sile O batalionów i 86 
dział, stanowi przeto liczebną przewagę wobec kor- 
pusu Manteuffla. 

Prusacy nie tają już, że dywizya Gliimera z 14 
korpusu jenerała Werdera opuściła wysunięte 
stanowisko pod Dijon, aby w forsownych marszach 
w d. 29 grudnia wieczorem z lszą i Zgą dywizyą 
piechoty i dywizyą artyleryi zająć Vesoul i oko- 
icę. 

Jenerał Bourbaki stać miał z jednym lub dwoma 
korpusami swojćj armii Chatillon nad Sekwaną, 
co dało powód Prusakom do odwołania brygady 
Gordona stojącćój pod Langres i do odstąpienia od 
obsaczenia téj warowni. Jenerał Bourbaki jest o- 
becnie w marszu przeciw korpusowi jenerała Wer- 
dera. 

W d. 5 powiodło się Prusakom zdobyć małą 
warownię Rocroy, którą obsadzili dwiema }ruskie- 
mi kompaniami. $ 

O wycieczce 21go grudnia załogi paryskiej za- 
mieszcza Staatsanzetger następny dalszy raport 
z Gonesse 23 grudnia. 

Le Bourget, dnia 21 rano zajęte przez batalion 
pułku Elżbiety i kompanią gwardyi strzelców, za- 
atakowane było już. o 7 godzinie. Mała ta załoga 
zagrożonego tego miejsca spostrzegła była, zanim 
jeszcze forty otworzyły ogień swój, kilka nieprzy- 
jacielskich batalionów, które z Courneuve w kie- 
runku do Dugny maszerowały. Ponieważ ruchy te 
wprost tylko przeciw południowej i zachodniej stro- 
nie le Bourget były skierowane, przeto zajęły dwie 
kompanie pułku Elżbiety i kompania gwardyi strzel- 
ców kraniec południowy, podczas kiedy inna kom- 
pania pułku Elżbiety ustawiła się była dla zabez- 
pieczenia zachodniego krańca i cmentarza. Tym- 
czasem zmienił nieprzyjaciel nagle kierunek marszu 
swego i pospieszył w zgrabnem wykonaniu mane- 
wru, który przy znacznej liczbie wojska, jakie miał 
na zawołanie, z łatwością mógł być skombinowany, 
nagle przeciw północno -zachodniej części le Bour- 
get. Podczas kiedy fort de I'Est i silna artylerya 
polowa popierały to poruszenie, udało się nieprzy- 
jacielowi mimo bohaterski opór stojącej naprzeciw 
niemu jednej kompanii i drugiej posiłkowej kompanii, 
która pospieszyła na sukurs, zająć północne wej- 
ście do wsi i ztamtąd opanować kilka dworów, ja- 
koteż cmentarz. Sto dwudziestu pięciu grenadyerów 
wpadło przy tej sposobności w ręce nieprzyjaciela. 
I po następnem zupełnem zajęciu ponownem le 
Bourget zdołano ich tylko częściowo oswobodzić, 
ponieważ 88, pomiędzy nimi ciężko ranny oficer, 
odprowadzeni już byli do St. Denis. Składająca się 
również tylko z kilku kompanii załogą krańca po- 
łudniowego odparła energicznie wszystkie przeciw 
niej z znaczną przemocą podjęte ataki. Przytem 
okazała doświadczoną spokojność i męztwo oddzia- 
łów, do których należy, i przyprawiła nieprzyja- 
ciela o znaczne straty. > 

Zajęcie północnej części le Bourget przez Fran- 
cuzów utrudniło tymczasem przesyłanie wiadomości 
w pożądanej szybkości do Pont Iblon, gdzie stał 
sztąb. Tam jednakże utworzonó sobie prawdziwe 
wyobrażenie o stanie rzeczy, a jenerał komenderu- 
jący już o 8 godzinie wysłał był dwie baterye ar- 
tyleryi korpusowej do pozycyi pod Pont Iblon. 
Wkrótce pótem posłano także kompanią z pułku 
Aleksandra jakoteż I. batalion pułku Franciszka 
do le Bourget. Oddziałom tym, które w przebiegu 
przedpołudnia wzmocniono jeszcze trzema kompa- 
niami pułku Elżbiety i dwiema kompaniami pułku 
gwardyi strzelców, udało się tedy w walce z wielką 
zaciętością po domach prowadzonej, wypędzić nie- 
przyjaciela z zajętych domów i uwolnić znowu część 
wziętych tamże w niewolę grenadyerów. 

Przytoczyć wypada, nie chcąc bynajmniej uwła- 
czać przez to waleczności naszych żołnierzy, że 
tylko ta część Francuzów, która rzeczywiście wtar- 
gnęła do wsi, okazała w walce po domach w le 
Bourget wielką zaciętość i wytrwałość. Nie użytko- 
wali zresztą z wielkiej przemocy tak, aby w ten 
Bposób w pierwszej linii walczący dobrowolnie lub 
nie stali się ofiarami swych mniej eksponowanych 
kolegów. Przykłady odwagi Śmiercią gardzącej, 
jakie dali francuski komendant Baroche i kilku 
jego oficerów dnia 30 października, nie okazywały 
się znowu, a fakt, że trzy bataliony gwardyi wy- 
parować mogły ostatecznie całą nieprzyjacielską 


brygadą z le Bourget, okazuje pewnie dostatecznie, 


że grenadyerowie nasi i strzelcy walczyli z równym 
im tylko poczęści, nieprzyjacielem. Fakt ten, choć 
tylko jest powtórzeniem wielu podobnych wypadków 
w tej wojnie, zasługuje na podniesienie, ponieważ 
podaje nowy trafny dowód przewagi pojedyńczego 
niemieckiego żołnierza nad francuskim. Wielu po- 
ważnych Francuzów nie przestało dziś nawet jeszcze 
twierdzić, że we wszystkich przypadkach byli ofiarą 
przemocy lub zdrady. W le Bourget walczyli Fran- 
cuzi zwartą masą 6000 ludzi przeciw 2000 naszych, 
którzy rozdzieleni byli w południowej i północnej 
części wsi, a z których stojące na południowym 
krańcu kompanie musiały jeszcze bezprzestannie 
stawiać czoło posuwającym się od Drancy i Cour- 


|neuve kompaniom nieprzyjacielskim. Mimo to wy- 
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parli żołnierze nasi nieprzyjaciela z jednego domu 
'po drugim, aż naostatek pozostał tylko jeszcze w 
'jego ręku cmentarz, do posiadania którego zdawało 


się wielką przywięzywał wagę i który nadzwyczaj 
silnie był obsadzony. I z tego stanowiska wypę- 
dzony został około godziny 3, by ujść w zupełnym 
popłochu na gościńcu paryskim i do Courneuve. 
Stains, zajęte przez Żgi batalion 1go pułku gwar- 


dyi, miało przez cały ten czas równie ciężkie sta- 
nowisko. Z oddalonych kilka tylko tysięcy kroków 
fortów Double Couronne i de Fast ustawicznie o- 
strzeliwane mocno, musiało dwa razy, o trzy kwa- 
dranse na dziewiątą i o kwadrans na jedenastą 
odpierać liczne nieprzyjacielszie masy piechoty. Je- 
nerał komenderujący, książę August wirtemberg- 
ski, uwiadomił dowódcę lej dywizyi, jenerała Pape, 
że stojący pod Dugny oddział mógłby w razie po- 
trzeby być użyty dla poparcia Stains, lecz prze- 
ważna liczebnie załoga Stains (2gi batalion 1go 
pułku gwardyi pieszej, kompania fizylierska 3go 
pułku gwardyi pieszej) była dość mocną, by ode- 
przeć nieprzyjaciela. Przy ostatnim ataku pozwoliła 
kompania, zajmująca zamek, przybliżyć się nieprzy- 
jacielowi aż na 200 kroków, rozpoczęła następnie 
niszczący ogień prędki, którego skutki powitane 
zostały mocnem hurra. Na to pruskie hurra zwró- 
cił się szybko nieprzyjaciel i zbiegł w popłochu. 

Francuzom nie udało się ani jednego domu za- 
jąć w Stains. Straty ich były i tu znaczne. Kom- 
panie fizylierskie 1go pułku gwardyi stały gotowe, 
lecz już sam Żgi batalion odparł ataki. - 

Skoncentrowana w le Bourget i przed niem i w 
Stains utarczka piechoty nie tworzyła jednak naj- 
ważniejszej części walki z dnia 21 grudnia. Tak 
francuska jak nasza artylerya brały w niej prze- 
ważny udział. ; 

Już nadmieniono, że nieprzyjacielskie forty otwo- 
rzyły od wpół do ósmej dziki ogień na wszystkie 
nasze pozycye. Trwało to bez przerwy przez cały 
dzień, a rzucano najcięższe pociski w niepodobnem 
prawie do uwierzenia oddaleniu 8000- kroków. 
Grzmot, towarzyszący olbrzymim granatom, był 
tak okropny, że u niektórych żołnierzy powstało 
myiemahie, że w korpusach wysadzają miny w po- 
wietrze. 


z niepewnością tylko, a okoliczności tej zawdzię- 
czaliśmy, że gwałtowny ogień małą stosunkowo 
zrządzał szkodę. 

Lecz działa forteczne, których skuteczność woj- 
ska nasze za mało groźną nauczyły się uważać, 
miały w dniu 21 służyć zapewne głównie tylko do 
osłony licznej artyleryi polowej, jaką nieprzyjaciel 
w dniu tym powołał. Dwie jego baterye zajęły sta- 
nowisko przed Courneuve i starały się ztamtąd 
opanowywać teren pomiędzy le Bourget a Dugny, 
podczas kiedy zajechało było w ogóle 10 polowych 
i 3 kartaczowniczowych bateryi na północ i północny- 
wschód od Drancy w bliskości folwarku, nazwiskiem 
Groslay - ferme, i niepokoiły bardzo Blanc - Mesnil, 
Aulnay i Sevran, jako też teren na północ od Pont- 
Iblon, gdzie sztab korpusu gwardyi i armii Mozy 
był stanął. 

Baterye 2 dywizyi gwardyi, jakoteż 4 baterye 
artyleryi korpusowej odpowiadały na ogień nieprzy- 
jacielski nasamprzód z pozycyi pomiędzy Blanc- 
Mesnil i Aulnay i na półaoc od Pont-Iblon; lecz 
już o 12 godzinie posunęły się dwie baterye na- 
sze naprzód i zajęły stanowisko naokoło 70) kro- 
ków przed krańcem półaocno - wschodnim le Bour- 
get z frontem ku południowemu-wschodowi i w od- 
daleniu 2000 kroków od bateryi nieprzyjacielskich. 
Skierowały one dobrze utrzymywany ogień na 
liczebnie o. wiele słabszego nieprzyjaciela; lecz 
dobry oddział, lubo dotkliwe ponosił straty, do- 
trzymał placu, a po niezadługiem potem wzmo- 
enieniu przez dwie konne baterye artyleryi korpu- 
sowej, przewyższała artylerya nasza francuską tak 
bardzo, że po dwugodzinnej zaciętej walce dwie 
nieprzyjacielskie baterye prawego skrzydła przy- 
prowadzone zostały do milczenia, podczas kiedy 
ogień innych bateryj z każdym wystrzałem tracił 
na precyzyi i szybkości. Wrzawą walki dochodziła 


podczas tych zapasów artyleryi do najwyższego sto-: 


pnia. Jeszcze z jakie sto dział. polowych strzelało 
na siebie gwałtownie i bezustannie i tak często, 
jak tylko artylerzyści nabijać i celować mogli; ze 
wszystkich stron grzmiało i błyskało się z ciem- 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 9 stycznia. Karnawał dotychczas w mie- 
ście naszem mało ożywiony. W sobotę nie powiodła się 
pierwsza próba jego w Resursie mieszczańskiej, podo- 
bnie jak roku zeszłego. Nikt nie chce być na pier- 
wszej zabawie , dopiero na drugą zaczyna się trochę 
przygotowań, a ruch prawdziwy zwykle objawia się na 
trzeciej. W „Postępie* natomiast bawiono się tego wie- 
czoru do rana. O prywatnych zabawach również mało 
słychać ; wczoraj słyszeliśmy dopiero o dwóch. Dwie 
pierwsze reduty także niedopisały: na pierwszej było 
zaledwie kilka masek, wczoraj kilkanaście. I tu zwykle 
początek prawdziwy od trzeciej, a na czwartej już tłok. 
Obok zabaw, zanosi się aż na trzy koncerta. Dzisiaj na 
dochód chorych pod opieką Tow. S. Wincentego à Paulo, 
we środę koncert Włochów, a w piątek prawdopodobnie 
da się słyszeć skrzypek p. Taborowski. 

— Posłowie Zyblikiewicz i Klaczko wyjechali dziś 
rano do Pesztu na otwarcie delegacyj wspólnych. 

— Na rzecz rodaków naszych cierpiących nie- 
dostatek we Francyi wpłynęło wczoraj i dziś do Re- 
dakcyi Czasu: Aleksander Romer złr. 8; X. Ruczka 
od parafii Kolbuszowskiej złr. 9; za pośrednictwem 
p. J. Męcińskiego w Tarnowie 86 złr. (a mianowicie 
p. Ant. Aleks, Dobrzyński złr. 50, p. Józef Męciński 
złr. 20, Dr Karol Kaczkowski złr. 15, p. Aleks, O- 
strowski złr. 1); p. Stefan Muczkowski złr. 10; K. K. 
z Krakowa (przez księgarnię Czecha) 2 złr. 50 cent.; 
K. Reiner 5 złr.; Ludzia, Kazio i ich babka (Rze- 
szów) 10 złr.; J. Wolski z Bybła 10 złr.; Józef Mi- 
siągiewicz z Gumnisk, składka członków Towarzystwa 
wzajemnej pomocy oficyalistów prywatnych d. 6 bm 
w Tarnowie, złr. 21. 

Doszłe rąk naszych dotąd pieniądze na cel powyż- 
szy w ilości naprzód 545 złr., a teraz powtórnie złr. 
480 c. 75, oraz 10 franków w złocie, oddaliśmy na 
ręce hr. Piotra Moszyńskiego, przewodniczącego w Ko- 
mitecie wsparcia. 

— Wczoraj i dziś wpłynęły na ręce Redakcyi 
Czasu następujące dary dla jeńców francuskich -w 
Poznańskiem : 

H. M. srebrem 55 krajcarów m. k.; X. Tomasz 
Jaszczór, kan. i proboszcz Biecki 5 złr.; X. Ruczka 
od parafii Kolbuszowskiej 9 złr.; T. D. z R. 38 złr. (ja- 
koto: T. D. 20 złr., Mania i Józia po 3 złr., Halka 


o Piśmie świętem, był twierdził, iż zabytki starej pol. 


ze. Przedmioty strzałów przy oddaleniach, | 
z jakich Francuzi strzelali, wybierane być mogły. 


x 


i Wikcia po złr., Z. D. 10 złr.); N. z Gwoźdźcą sd 
złr.; X... 10 złr. i 5 koszul; Stefan Muczkoygy, 


5 złr.; K. K, z Krakowa (przez księgarnię Czechą 
złr. 2 c. 50; Paweł Momocki z Szarzyny złr. 1 c. ai 
Ludzia, Kazio i ich babka (poczta Rzeszów) 10 zn. 
J. Wolski z Bybła 10 złr.; z Zarzecza pod Jaros 
wiem 32 złr. 3 

s Dziś wysłaliśmy do Poznania pod firmą „Bniń i 
ski, Chłapowski i Plater* otrzymaną odzież i bielizny, 
dla jeńców francuskich, w ilości 76 funtów. TN 

=H] Dla jeńców przysłano na ręce księżnej Zuzann 
z książąt Caraman-Chimay Marcelowej Czartor: 
kij: y 

E. J. 102 talarów. ks. Jerzy Lubomirski list z; 
stawny na 500 złr.,p. Eugenia z bar. Larisów Janugz. 
kiewiczowa 100 złr.,.ks. Aleksander Czartoryski 10 
złr, hr. Henryk Wodzicki 50 złr., Anonim 45 zh 
D. D. 25 złr., hr. Piotr Moszyński 25 złr,, Dap 
francuska . 25 złr.. p. Sobolewska 15 zły, hr. Ka. 
stancya Stadnicka 10 złr., Dr. Woźniakowski 10 zj 
hr. Walewska 10 złr., hr. Anna Mycielska 10 zły, „ 
Antonina Hoffmann art. dramat. 10 złr., hr. Jan Tarnoy. 
ski z Chorzelowa: 10 złr., p. Szlachtowska 5 złr,, p, 
Marcin Popiel 5 złr., p. Konstancya Wyleżyńska 2 zh 
N. N. 2 złr„ K. 1 złr., księżna Zuzanna Czartorysk 
100 złr. S. K. 20 złr. Redakcya Przeglądu Polskię 
go 110 złr., hr. Adam Potocki odzież, J. K. odzięj 
p. Sobolewska odzież, p. Szlachtowska odzież futrząny 
Dr. Woźniakowski: książki i odzież, p. Jakubowska , 
dzież i bieliznę, p. Roznerowa odzież, p. Jaworski ņ 
dzież i obuwie, hr. Anna Mycielska odzież, - bieliznę | 
szarpie, Anonim odzież i szarpie, ks, Marceli.: zarty. 
ryski odzież, OE E 

— Otrzymaliśmy od p. J. Wolskiego z Bybła 5 zh 
na Sybiraków. `- `> HISO. ŚZSIŚSZEJT IJ 

— Na dzieci po utopionym adjunkcie w Milówe 
doszło nas z Tarnowa pod napisem: Ludzio, Kazio | 
Babcia ich, 5 złr. ja 

— Oddział nauk moralnych w Towarzystwie Na 
kowem odbył dnia 7 bm. zwyczajne miesięczne posis 
dzenie. Naprzód prof, Suchecki piostował swe my]. 
nie do wiadomości publicznej podane zdanie, jakob 
odnośnie do rozprawy Ś. p. kanonika Sosnowskieg, 


szczyzny odleglejszej sięgają starożytności, niż czeskię 
Zdaniem “bowiem: prof. Sucheckiego, - Polacy odrębnię 
tłumaczyli Pismo Święte bez: względu na tłumaczeni 
czeskie, a tak czeskie jak- polskie zabytki do jednęgy 
należy odnosić czasu.: 

Następnie wyjaśnił prof. Suchecki znaczenie rzecn. 
wników na „ota“ w ogólności i wykazał, iż rzeczowni 
„sprawota* w znaczeniu procedury czyli postępowi, 
mia sądowego brany być nie może. M 
|  — Wczoraj odbyło się pierwsze posiedzenie komigyj 
konkursowej do ocenienia 25 nadesłanych sztuk współ. 
ubiegających się o nagrodę przeznaczoną przez hr. Fian. 
ciszka Łubieńskiego i Jana Zamoyskiego (syna) na naj. 
ledsze dwie sztuki sceniczne. Zgromadzili się członkowi: 
komisyi pp. Estreicher, Kłobukowski, Kre 
mer, Koźmian, Łubieński, Skorupka, Szu 
ski, Tarnowski, Wojciechowski, Na pierwsza 
tem posiedzeniu uradzono: rozebrać pomiędzy : siei 
nadesłane sztaki, a które z nich zostaną uznane piśmienn: 
mi wnioskami odpowiednich referentów za odznaczająy 
się, będą czytane w pełnej komisyi; sztuki zaś uznam 
przez referenta za kwalifikujące się do odrzucenia, czy. 
tane będą jeszcze najmniej przez dwóch człoaków. Ko 
misya uchwaliła, ażeby zdanie dokładnie umotywowane w 
do przyjętych sztuk w swoim czasie ogłosić, sztuki za 
do przyjęcia ugrupowane zostaną potrójnie, to jest m 
pierwsze i drugie premium i na bezpremiowe, ale kwa- 
fikujące się do przedstawienia na scenie. Na wniosek 
ofiarodawcy hr. Łubieńskiego , uchwalono bez względi, 
czy się znajdą. sztuki odpowiadające wszelkim  warut: 
kom, udzielić w każdym razie premia, względnii 
najlepszym. Ażeby konkurs jak najprędzej mógł byt 
załatwionym, posiedzenia odbywać się będą co tydzień 

— Na rok bieżący wybrani zostali do Wydziału w - 
Towarzystwie „Postęp rękodzielników i przemysłowców! 
pp. Stanisław Michałowski, Antoni Chmurski, Aleks 
Buryan, Kazimierz Puchalski, Karol Suchodolski, Wine. 
Eminowicz, Franc. Szpengler, Teofil Parvi, J. K. Koo 
wiakowski, Józef Bensdorff, Bogumił Gebhard, Wład 
Bruśnicki, Jacek Ludwiński, Marceli Studziński, Edwari 
Kandler, Stan, Krzyżanowski, Józef Mrażek, Leon Heg: 
genberger i Karol Gajdziński, 

— We środę wieczór da się słyszeć w teatrze tw 
tejszym śpiewaczka włoska sopranistka Teresa Albani, 
o której pisze prażski dziennik Bohemia, bardzo W 
rzeczach muzykalnych poważny; „Primadonna assoluti 
Teresina Albani posiada znakomity i dobrze wyrobio: 
ny głos, którym umie władać a. ze zrozumiałością ori 
żywością właściwą Włochom, korzysta ze środków, jā 
kie posiada. 
~ Obok -niej' popisywać się będzie na nieznanym tl 
instrumencie muzycznym zwanym „melodium a nappi y 
armonici“ p. Calderazzi. Narzędzie to składa się 2.62 
próżnych naczyń szklannych, których brzegi pociera: 
ne palcami wydają tony całej skali fortepianu. j 

Oboje artyści przejeżdżają przez Kraków do Rosji: 

— Dziś odbył się pogrzeb Antoniego Wacholza, sii- 
chacza 5go roku wydziału lekarskiego , syna profeso 
Uniwersytetu. xi 

= — Obwiniony o morderstwo i rabunek w nocy ! 
dnia 2 na 3ci b. m. na osobie prof, Dra Zeiszień 
Józef Bachowski, schwytany został wczoraj po południi 
W Pleszewie w mieście W. Ks. Poznańskiego w pobliżi 
granicy Królestwa Polskiego. przez wysłanego za jeg 
śledztwem aktuaryusza tutejszej dyrekcyi policyi p. Engl > 
Tenże nadesłał o tem schwytaniu raport telegrafem I 
dołożeniem, iż przy zbrodniarzu znalazł efekta. 
a=: Od Przewodniczącego w Komitecie stowatzysie* 
nia wzajemnej pomocy Sybiraków, otrzymaliśmy nastę 
pujące doniesienie, rzucające pewne światło na osobę 
Bachowskiego o . morderstwo prof. Zeischnera poszlako* 
wanego. 3 M 

Po spełnieniu morderstwa na osobie prof, Zeischne: 
ra, dochodziły mnie słuchy, jakoby obwiniano o to któ 
regoś z powróconych z Syberyi, lub zbiegłych z Króle: 
stwa Polskiego.. Musiało to dojść i do władz, sko 
tego samego dnia wieczorem było u mnie trzech art 
dników policyi i prokuratoryi w celu zasiągnięcia Wii 
domości, czy człowiek o to, poszlakowany nie był pr 
zemnie prof, Zeischnerowi rekomendowanym, albo też we 
dle danego mi rysopisu zbrodniarza, nie znam takiego 
pomiędzy ludźmi, którzy się do mnie udają. j 

Odpowiedziałem, że takiego człowieka nie znam, / 
rekomendując syhiraka, emigranta lub zbiegłego z Kit: 
lestwa, staram się usilnie przekonać się, czy zachowa 
nie się jego na emigracyi, w kraju lub Syberyi, dej? 
rękojmię na przyszłość. 

Wyczytawszy w Czasie z d. 8go b. m., że policj? 
wpadła na ślady zbrodniarza, który nazywa się B% 
chowski, pochodzi z Alwerni, był w wojsku austryś” 
ckiem a potem w powstaniu i zesłany na Syberyę, WIÓ* 
cił na Wielkanoc 1870 r., widzę się w możności 78% 
przeczyć publicznie, że tenże Bachowski ani w powste 
niu ani na Syberyi nie był. 

W aktach bowiem komitetu Sybiraków znalazłem doku” 
ment i zapiski do Bachowskiego odnoszące się, które og!" 
szam: W maju r, z. donieśli mi Sybiracy, że jakiś człowiek 
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w zajeździe na Kleparzu mieszkający, podaje się za |dziennie od godz. 11tej do 4tej. 
- Sybiraka, i posiada jakieś świadectwo urzędowe, z któ- 
rəm ma zamiar udać się do obywateli w Galicji, z żą- 


daniem opieki i pomocy. 


Bachowski zapytany przezemnie, dla czego nie zgła- 
sza się do Komitetu, jeżeli jest Sybirakiem a pomocy 
potrzebuje, tłumaczył się, że o komitecie nie nie wie- 
dział. Pytany atoli o okoliczności zesłaniu jego towa- 
rzyszące, mięszał się, i było rzeczą widoczną, że kła- 
mie; wtedy okazał Świadectwo, jakoby na dowód, że 


jest tu znanym i że mówi prawdę. 


Świadectwo to ostęplowane, opatrzo ne pieczęcią Urzę- 


du gminy miasta Alwerni, brzmi: > 
„Świadectwo dla Sybiraka. 


Urząd gminny miasta Alwerni, przychylnie do pro- 
śby ustnej Józefa Bachowskiego, wydaje temuż nastę- 


pujące świadectwo : 


Józef Bachowski wzrostu średniego, włosów ciemnych, 
oczu burych ; twarzy chuderlawej, ust i brody pro- 
porcyonalnych, Tat 35 liczący, w ubraniu miejskiem, 
rodem z Alwernii, katclik, stanu wolnego, przed 10u 
laty trudnił się garncarstwem, syn Józefa i Heleny z 
Walickich Bachowskich, małżonków już „pomarłych. 
W roku 1863 będący na urlopie jako żołnierz z puł- 
ku barona Gorizutti z kompanii drugiej strzelców, 
udał się do powstania w Królestwie Polskiem i brał 
udział w różnych wyprawach i potyczkach, a miano- 
wicie pod Miechowem, pod Ojcowem , dalej pod Cza- 
chowskim przy Suchedniowie, w Bobrzy, w Ulawie pod 
Drewnowskim — przy Stromem, przy Nowej Wsi, pod 
Kalwaryą, w Chojnowskich borach pod Kononowiczem; 
w Prażmowie pod Grabowskim, w Rukitnie, w Koryt- 
kowie pod Żychlińskim, . pod Wąchockiem przy komon- 
dantach Solwach i Siemiot, był ranny w lewą nogę 
bagnetem, a w głowę pałaszem, Po bitwie blizińskiej 
pod Samsonowem, był zabrany przez duńskich kozaków 


do niewoli. 


Z Cytadeli Warszawskiej wywieziony do Petersburga, 
a ztamtąd do Perma, gdzie otrzymał wyrok na za- 
ludnienie w Sybir, do miasta Tobolska, do robót cięż- 
kich. W roku 1869 w miesiącu październiku udało 
mu się z Sybiru ucieczką ratować, wraz z. księdzem 
Zielińskim i klerykiem Bulkowskim. Po różnych kole- | 
jach w ucieczce tej przebytych, przybył nareszcie przez 
Prusy do miejsca urodzenia do Alwernii d. 18 kwie- 


tnia 1870 r. 


Nietylko dawne jego zachowanie się moralne i pod 
każdym względem przyzwoite i chwalebne, ale nade- 
wszystko miłość kraju rodzinnego, cierpienia z tego 
powodu przez niego doznane, dają mu prawo do wzglę- 
dów i pomocy Szanownych Obywateli kraj miłujących. 


Z Urzędu gminnego Miasta Alwernii. 
Burmistrz Ryczktewicz. 
Mateusz Daczyński 
Asesor.“ 


" Zdawałoby się, że na świadectwie tem można było 
w zupełności polegać. Przecież powziąłem podejrzenie 
o prawdziwości wymienionych tam faktów, raz że Ba- 
chowski unikał Komitetu, a powtóre, że nieprawdopo- 
dobnem było, aby mógł się znajdować w tylu pod ró- 
Żnymi dowódzcami potyczkach, zwłaszcza, gdy: niektóre 
z nich w różnych miejscach, wypadły jednocześnie. 
Opowiadanie zaś jego o Syberyi, dowodziło, że nie ma 


znajomości kraju. 


Przywołałem Sybiraków, którzy byli w potyczkach 
przez niego wymienionych, jak również w Tobolsku, a 
wziąwszy go pod Ścisły egzamin, wymógłem przyznanie 
się, że ani w powstaniu, ani na Syberyi nie był, choć 
i tn w części skłamał, bo właściwie był dni kilka w 
oddziale Czachowskiego, gdzie dopuściwszy się kradzie- 
ży, obity, wyędzony został. Zamiast oddać go do poli- 
cyi jako oszusta, na prośby jego i zapewnienia, że wró- 
ciwszy do Alwerni, pracować będzie, puściliśmy go 


wolno, odebrawszy świadectwo. 


Zanotowałem wspólnie z p. Ludwikiem Baranieckim 
członkiem Komitetu (obecnie we Lwowie zamieszkałym), 
że Bachowski jest oszustem, a do Urzędu gminnego w 
Alwerni, pod d. 11 maja 1879 r. N. 729 dziennika 
komitetu Sybiraków wystosowałem pismo, w którem do- 
noszę, że: ten tak zaszczytnie obywatelstwu rekomendo- 
wany Bachowski, jest kłamcą i oszustem, i że urząd 
gminny nie miał prawa wydawać mu świadectwa jako 


Sybirakowi, bez wiarogodnych wskazówek. 


Burmistrz przeto Alwerni pytany zapewne teraz o 
objaśnienia, nie powinien. był podawać Bachowskiego za 
Sybiraka, ale owszem okazać pismo moje wyż cytowane, 
bo tym sposobem, nawet ta wzmianka (jakkolwiek fai- 
szywa), że był Sybirakiem miejscaby nie miała. 

Spodziewam się, że z tej relacyi publiczność przeko- 

- na się, jak ściśle sprawdzamy przeszłość i konduitę 
tych, co się do Komitetu udają, jeżeli tak chlubne świa- 
dectwo, i z urzędu wydane, nie było uważane za do- 


stateczne. 


Świadectwo wyżej wymienione udzieliłem Dyrekcyi 
Policyi i okazałem dowody korespondencyi z Urzędem 


gminnym m, Alwerni, 


Bylicki. 


— Na korzyść Towarzystwa bratniej pomocy Akade- 
mii technicznej we Lwowie .dano w: teatrze lwowskim 
przedstawienie amatorskie. Dochód przyniósł 511 złr. 
72 cent.; rozchód 418; czysty zysk zatem złr. 93 c. 72. 
Wydział Towarzystwa wystosował podziękowanie ama- 
torom, artystom dramatycznym i plastycznym i dyre- 
ktorowi chóru za pomoc w tem przedstawieniu, która 
oczywiście była bezinteresowna. Pewni zaś jesteśmy, że 
amatorowie więcej wydali na przygotowanie się i wy- 
stąpienie niż cały zysk, jaki Towarzystwo otrzymało dla 


celów swoich. 


— Członek Rady szkolnej, inspektor szkół p. An- 
drzej Oskard, miał zostać dyrektorem gimnazyum pol- 
skiego we Lwowie. Otrzymał on był w listopadzie dy- 


plom honorowego obywatela w Starym Sączu. 


— W Ustrzykach w powiecie Leskim otwartą została 


stacya telegraficzna ze służbą dzienną. 


— Pociąg lokalny idący w sobotę po południu z Gle- 
wic do Oświęcima doznał szwanku między Mysłowicami 


a Nowym Beruniem. W skutku odszczypania się wrębu 


szyny na Skręcie, wyskoczyła lokomotywa i w zmarz- 
niętą ziemię nie wryła się, lecz poszła ukośnie i spa- 
dła z nasypu i pociągnęła za sobą tender i 4 wagony, 
gdy inne wozy tylko się wykoleiły. Z podróżnych stłukł 
się tylko jeden, gdyż wagon jego 4ej klasy przeleciał 
przez lokomotywę, a inny wagon 2ej klasy, który spadł, 
był próżny. Wóz z pakunkiem osobowym zupełnie zgru- 


chotał się. Pięciu ze służby kolejowej jest ciężko ran 
nych; między tymi starszy konduktor bardzo niebezpie- 
cznie, a dwóch ze służby lekkiego doznali uszkodzenia. 

— W Paryżu podczas świąt Bożego Narodzenia u- 
rządzono wenty na korzyść ubogich w pałacu oświece- 
nia publicznego. Sprzedażą zajmowały się damy z naj- 
Wyższego towarzystwa. Indyka sprzedano za 200 fran- 
ków, barana za 500 fr., ziemniaki po 10 fr. sztuka, 


| Były to główne artykuły wenty. 


— Wspólny obiad Bożego Narodzenia Anglików mie- 
szkających w Paryżu, dany w Café Voisin, składał się 
_ 7 następujących dań: zupa Saint-Germain, kotlety z wilka, 
kot pieczony garnirowany szczurami z sosem pieprznym, 
Pieczyste z wielbłąda, sałata z jarzyn, plumpudding z 
rumem i deser. 

„ — Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych przy ulicy Brackiej pod L. 157, otwarta co- 


— We wtorek dnia 10go stycznia Stasio tragedya 
w 4ch aktach przez Karola Szajnochę. 

~- Dnia 7 stycznia pochmurno i śnieg przedpołu- 
dniem, pod wieczór i w nocy pogoda; 
— 9%0 spadł wieczorem na — 1800 R. Dnia 8 po- 
goda; termometr przeszedł od — 199,8 do — 1204 R. ny punkt bombardowany. Duch wojska wcale nie 
Barometr opada; wysokość jego dnia 9 
3826:77, termometru — 169,4 R. Wiatr północno-wscho- 


Uszkodzenia bywają łatwo w nocy naprawiane. Cavoura na konferencji r. 1856. > 
termometr od | Prusacy rzucają dziennie około 4,000 granatów na| Monachium 7 stycznia. Izba wyższa jedno-| Pierwszą oznaką uprzejmości Prus dla Austryi 


go stycznia była |zachwiany bombardowaniem. Straty nasze ogge deputowanych pod względem stowarzyszeń wsparcia. | stwo to leżące u granicy austryacko-szwajcarski. 


mal wszystkie dzienniki żądają, aby rząd chwycił |sze: Dowiadujemy się z dobrego źródła, że z Ma- 
— We wtorek dnia 10 stycznia, Sgo Jana dobrego |się energicznych kroków zaczepnych, skoro mróz 


Wilhelma biskupa. złagodniał. W Paryżu zupełnie spokojnie. 


herbe o bitwe pod Bapaume mówi: Armia|Frankfurtu miastem koronacyjnem, gdyż ma ono kiedyś tej sprawy; obecnie jednak Nordd. allg. Zig W 
-| północna opuściła linie Skarpy i rozłożyła się na|z powodu przeszłości największe do tego prawo. |pisze, że mylnem jest mniemanie, że Lichtenstein 

leże pod Arras. D. 2 bm. ruszyła ona w pochód na |(prośba ta jest prostym interesem zarobkowym spo zostaje jeszcze z Prusami w stanie wojny, a prz 
obozy nieprzyjacielskie dokoła Bapaume. 2ga bry- 
gada lej dywizyi 21go korpusu odebrała nieprzy- 
, owies 1:90, ziemniaki | jącielowi wsie Achiet-le-Grand i Beaucourt. Pierw- 
słoma 1:20, drzewo |szej dywizyi 23go korpusu pomimo cudów wale- 


Gospodarstwo przemysł 


iaeęty 2go stycznia. 

Żyto 415, jęczmień 3:30 
1:20, siano 1:70, konicz 2:—, 
twarde 8-—, miękie 5.40, kopa jaj 1-—, masa ma- 
sła 1:60, funt mięsa 20 cent. ale Prusacy widząc, że ich okrążają przez zajęcie |tnich popisowych, wykup zabroniony. Popisowi 
Achiet-le-Grand, opuścili w nocy Behagnies. D. 3 |klasy wykształconej mogą wstępować w 17ym ro- 
z brzaskiem rozwinęła się bitwa na całej linii. 

Pszenica 5:68, żyto 8:85, jęczmień 3:15, owies 1:90, | Pierwsza dywizya 23go korpusu wzięła wsie Sapi- 
kukurudza 4:50, groch 6-50, bób 5*50, soczewica 8'50, | gnies i Favreuil, wsparta na lewem skrzydle swo- 
proso 6:50, tatarka 3*50, siano 1:90, słoma 1:60, mięso 
24/4 cent., drzewo twarde 10:—, miękie 7:10, zie- 


Biała 3go stycznia. ; 


jem dywizyami gwardyi narodowej zmobilizowanej. |lament ustawę, względem przeniesienia stolicy, za- 
Druga dywizya 22go korpusu wtargnęła wśród <u-|mierza Senat zawiesić ną tak długo, dopóki nie 


W adowice 3go stysznia. 
Pszenica 545, żyto 3:85, jęczmień 3:20, owies 1:95, |nes.le-Bapaume. Równocześnie pierwsza dywizya | stryacko-węgierski Lonyay odjechał dziś rano do 
ziemniaki 1:15, siano 1:80, słoma 1:50, drzewo twarde |22g0 korpusu opanowałą wsie Grevillers, Ligny i| Wiednia, podpisawszy umowę finansową między 
8: —, miękie 5:50, funt mięsa —24, mas masła 1:20, |Filloy. O 6ej wieczorem wygnaliśmy Prusaków z ca- | Austryą a Włochami. Król obdarzył go wielką wstę- 


Nowy Targ 3go stycznia. | 

Żyto 6'—, jęczmień 3:46, owies 1:56, groch 3:46, |wsiach, gdzie walczono, oraz pewna ilość jeńców Florencyi. Hr. Taufkirchen poseł bawarski w 
ziemniaki 1:25, koniczyna 84—, drzewo twarde 6'—, | dostała się do naszych rąk. Niektóre małe oddzia- | Rzymie przybył tu i odwiedziwszy ministra Viscon- 
ły nasze zawikłały się. w zapale walki bez ładu |ti-Venosta, udał się w dalszą podróż do Rzymu. 
na przedmieściu miasta Bapaume, gdzie Prusacy| Konstantynopol 7 stycznia. W Arabii 
zabarykadowali się w domach. Ponieważ nie było|(Jemen) znikła obawa powstania. Hodeżda została 
 |zamiarem naszym zdobywać miasta tego narażając | oswobodzoną przez odsiecz.  Szeik będący głową 

je na zburzenie, przeto oddziały te odwołano w | powstania, ofiarował uległość swoją. Dla tego za- 
nocy. Straty Prusaków w ciągu obu tych dni są |niechano dalszego wysyłania wojsk. 


miękie 4:60, mas okowity 1:20, masła 1:40. 


W/iedem 3go stycznia. (Targ wołowy). 

Przypędzono na dzisiejszy targ 871 galicyjskich, 1188 
węgierskich i 810 krajowych wołów. 

Z tych zakupiono przez rzeźników wiedeńskich 1788, 
przez rzeźników z prowincyi 706. 
danych na prowincyę 371 sztuk. 

Waga jednej sztuki wynosiła od 325 do 800 funtów. 

Płacono za sztukę od 100 do 220 złr. a za cetnar 
od 25 złr. do 34 złr. 


Wysłano niesprze- 


przy kanale Kaletańskim zniesiona :na węgle. Z po- 
wodu zajść towarzyszących zajęciu Rouen, zarzą- 
dzono śledztwo. Mniemana rozmowa Washburna 
(posła amerykańskiego) z Favrem była: niedo- 
kładnie w Times podana. Według ostatnich do- 
niesień z Paryża, Favre czekał tylko jeszcze na |gi, pod wielu względami bardzo ciekawy. Dodatek 
Pszenica w miejscu wagi 88 funt. po 91 srgr., żyto |zaproszenie Anglii, aby wziąść udział w konfe- 
84 f. po 62 srgr., owies 50 f. po 34 Brgr., rzepak rencyach. t 
150 funt. brutto 284 srgr., olej rzepakowy na sty- 
czeń po 14%, talarów, spirytus za 1000 Trallesa na 
styczeń po 15 talarów, 


Wrocław 2 stycznia. 


ztąd wczoraj do armii jenerała Chanzy. ka do posła pruskiego w Wiedniu jenerała Schwei- 


pod dniem dzisiejszym: Prusacy zajęli wczoraj na| posła austryackiego w Berlinie hr. Wimpfena z d. 
Berga minister |20W0 Auxerre; również zajęli Prusacy Semur.|22 grudnia 1870. Dział IIgi dotyczy stanowiska 

Z nad Loary donoszą, że pod Briare oddział| Austryi względem przyszłego ustroju Niemiec i 
marynarzy francuskich rozbił Prusaków i przypra- 
wił ich o stratę 200 ludzi. 


Na wstawienie się namiestnika hr. 
spraw wewnętrznych przychylił się do prośby kupca 
warszawskiego Edwarda Epsztejna i dozwolił mu przyj- 
mować ubezpieczenia od ognia na rzecz towarzystwa 
angielskiego akcyjnego pod firmą: Imperial Fire In- 
surance Uompany pod następnemi warunkami: 1) zło- 
żenia do banku warszawskiego 50,000 rs. kapitału za-. 
kładowego; 2) wynagradzania za straty ubezpieczone 
z kapitałów towarzystwa nie naruszając kaucji złożo- 
nej w banku; 3) poddania się pod sądownictwo Króle- 
stwa Polskiego we wszelkich sprawach spornych z u- 
bezpieczeń wyniknąć mogących; 4) i poddania się wszel- 
kim. rozporządzeniom rządu względem: zagranicznych t0= 
warzystw. Ponieważ kompania angielska przyjęła po- 
mienione warunki i złożyła kaucyę 50,000rs. więc po- 
zwolono kupcowi Epsztejnowi rozpocząć: dziatałność na 
rzecz angielskiego towarzystwa ubezpieczeń od ognia. 


w Monachium). Bombardowanie południowego fron- 
tu Paryża prowadzone jest skutecznie. Warownie|IID tyczy się kwestyi czarnomorskićj i mieści w ruszył przez Dijon przeciw- jenerałówi Werdero- 
Issy i Vanvres przywiedzione są już do mil- 
czenia. ap. 


gień artyleryi oblężniczej od frontu południowego, |nika w sprawie pośrednictwa Anglii w wojnie pru- 
=| wschodniego i północnego prowadzony jest dalej. |sko-francuskićj, wreszcie dział V depeszę hr. Beu- |straże, które spotkał i Ściga je. Bombardowanie 

U jenerała Werdera zaszły na południe Ve- 
soul różne utarczki forpocztowe, w. których tenże 
wziął 200 jeńca. (podp.) Podbielski. 


Przyjechali do Krakowa od 7go do 9go stycznia. 
HOTEL SASKI: Salomon SŚchulmann kupiec z Żoną 
z Czerniowiec, Józef Sedlmayer właściciel dóbr z Korz- 
kwi, Józef Kamocki właśc. dóbr z Kongresówki, Michał 
hr. Orłowski właś. dóbr z Wołynia, Julian Klaczko ze 
Lwowa, Władysław Dąmbski właś. dóbr z Wojnicza, 
Stefan hr, Potocki właśc. dóbr z Wołynia, Aleksander 
Dąmbski właś. dóbr z Galicyi, Jerzy. Stvesco z Rosyi, 
hr. J. Ożarowski właśc. dóbr ze Lwowa, Jan hr. Za- 
moyski wł. dóbr z Galicyi, Henryk Haller właś, dóbr 
z Jurczyc, Władysław Haller właś, dóbr z Polank 
HOTEL POD RÓŻĄ: A. Piasecki wł. d. z Kongre- 
sówki, Jan Szpindler z Odessy, Leon Ramuld z Kry- 
nicy, A, Krause z Galicyi, W. Topolnicki z Kongre- 
sówki, Adam Studzieński Dr praw ze Lwowa, Wilhelm 
Ursel z Galicyi, J. Endlecher kupiec z Bilska, Józef 
Kopch kupiec z Wiednia, Wiktor Wyszyński inżynier 
z Galicyi, Jakób Jarmuchowicz z Rosyi, F. Tarasowicz 
z Galicyi, M, Najemski właś. dóbr z Pytkowie. 
HOTEL POLLERA: A. Assing ze Lwowa, J. Bur= 
kowski z Krzeszowic, Leon Trzetrzewiński z Tenczynka, 
J. Heniger kupiec z Wrocławia, G.- Goldstiker ku 
z Wrocławia, F. Petsetz kupiec z Wiednia, J. Praun 
kapitan z Wiednia, E. Mańkowski z Rosyi, S. Fischul 


obsadzone. Dostało się nam łupem 300 jeńców, 72 |stopniu zasługują na uwagę. W depeszy z d. 5go | Vendóme 
dział, 1 chorągiew i wiele broni. Bardzo znaczne |grudnia do hr, Wimpfena, którą, lubo poprzedziła |się naprzód korpusy nieprzyjacielskie; takowe zo- 
zapasy amunicji i żywności znaleziono tam. W Ro- 

croy uwolniono 8 jeńców niemieckich, między któ: 
rymi 2ch Prusaków przytrzymanych jako szpiegów. |stryacki w batdzo stanowczych słowach nad trak- |wisko jak równocześnie Montoire. 
Zamach zrobiono 5ma - batalionami piechoty, :2ma |tatem.prażskim przechodzi do porządku dziennego, 
szwadronami huzarów, 6 bateryami polowemi 
kompanią pionietów. (podp.) Senden. 


z Belfortu z 2go, bombardowano ciągle bez zna- 
cznej szkody dla miasta. Spaliło się 10 domów, 
ale fortyfikacye nieuszkodzone. Położenie. moralne |kwestyę wschodnią, nie trudno odgadnąć. Wynika |sza jak i wczorajsza w 
i materyalne wyborne; zapasy żywności 'wystarczą |to zresztą z tonii również stanowczego, jakim się| Mans 8 stycznia. Jenerał Courten donosi: 
na trzy miesiące. odznaczają umieszczone w dodatku do księgi czer- 


ogłasza korespondencyę z Berlina, która donosi o|a dotąd jeszcze nie znane. Wrażenie w świecie dy- 
zasadniczej różnicy zdań między lordem Granvil- | plomatycznym zrobić musi okólnik hr. Beusta do 
„u |]e a hr. Bismarkiem w kwestyi luxemburskiej. | konsulów austryackich w. Bukareszcie i Belgradzie. 
Po |Pierwszy jest bowiem zdania, że beż zezwolenia |'Tu hr. Beust poucza konsulów, jak wielką wagę 
większości państw „podpisanych na trakatcie nie | Austrya przywięzuje. do kwestyi czarnomorskiej i 
można naruszać warunków tego traktatu; a hr. |traktata paryskiego. Wyrażnie hr. Beust pisze, że| do prefektów, 
Bismark nie chce przystać bezwarunkowo na: tę| Austrya za tym traktatem gotowa 
zasadę.—— L’ Etoile belge donosi: Kwestya czy. Bel-|stąpić (die ganze. Macht der Monarchie einzusetzen). 
gia ma prawo internować zbiegłych wojsko-j|.Nota ta może najwyrażniej znamionuje cele i za- 
wych francuskich rozstrzygniętą będzie sąduwnie, |miary polityki hr. Bensta łączenia się z Niemcami. 
albowiem dwóch oficerów odwołało się do sądów, | Kanclerz przewiduje bowiem nieuniknione z Ro- 
aby odzyskać wolność: proces przyjdzie pod Toz- |Syą starcie. W nocie «do hr. Apponyego w Londy-|her było małe starcie, przyczem 
prawy 13go stycznia. — L Etoile donosl z. Lille, |nie z-d.-22-grudniahr:=Beust na żądanie gabine- | Dają znać o napaściach jazdy nie 
że miasto przepełnione rannymi. Jen. Faidherbe |tu angielskiego wyjaśnia jakie statki parowe to- | departamencie Eure. i 

był wczoraj w Lille, aby zreorganizować intenden- | warzyszyły Cesarzowi austryackiemu w podróży 
turę armii północnej zupełnie rozprzężoną. Pragnie |na Wschód, zbijając bezzasadność znanego twier- 
on wyćwiczyć armię, zanim pójdzie z nią naprzód. |dzenia Rosyi, że neutralność morza Czarnego już| skali wsie, ale powstanie uważane jest za nie nie- 


(Nadesłane). 

Niech nikt nie pominie przeczytania dzisiejszego 0- 
głoszenia fabryki zegarków „Filipa Fromma w Wie- 
dniu*. Można się zgłaszać do niego o wymianę starych 
zegarków i nabywanie nowych. Reparacye wszelkiego 
rodzaju wykonywują się tamże jak najlepiej, i każdy 
zegarek wygląda potem jak nowy. 


(Wadesłamne). 

Panująca jeszcze ciągle w naszym Królestwie zaraza 
na bydło, musi każdego właściciela bydła niepokoić, a | gobrego źródła, że wywóz broni z Anglii do Fran- |że jest nota hr. Beusta do hr. Chotka w Peters- 
używanie odpowiednich środków dla oddalenia panującej 
zarazy stało się koniecznością. Niechże więc każdy dbały 
gospodarz niezaniecha zwracać uwagę swą na stan zdro- 
wia swych zwierząt domowych i zaopatrzyć się w od- 
powiedni swemu stanowi bydła, zapas proszków korneu- 
burgskich, znanych jako najlepszy środek zapobiegaw- 
czy przeciw zarazie, których zadawanie w małych por- 
cjach od 2 do 8 łutów dziennie na każdą sztukę bydła 
zawsze najzbawienniejsze skutki sprowadzało, albowiem 
proszki te popierają działanie organów trawienia, usu- 
wają szkodliwe zdrowiu gromadzenie się strawionych z 
pokarmów i popierają naturalną siłę oporu przeciw prze- 
nikającym wpływom zarazy. 

Składy w których można nabyć koncesyonowanego 
korneuburgskiego proszku bydlęcego wymienione są w 
ogłoszeniu w dzisiejszym numerze. 


Aese r E Ta RZEPY A RZS CEER EE WA 
Przegląd Polityczny. 


cyi odbywa się ciągle w rozmiarach bardzo. zna- |burgu z d. 2 stycznia 1871 r. Z noty tej dowia-|ska, które dotąd wylądowało w Arabii 
komitych. Nietajony przewóz broni wynosił od po-|dujemy się bowiem, że jakaś „znakomitość dyplo- 
czątku września do końca grudnia blisko 120,000 |matyczna w Petersburgu“ interpelowała hr. Chot- 
sztuk; oprócz tego wiele innej broni wysłano pod |ka, dlaczego Austrya tak nieprzyjazną w sprawie 
nazwą: „Wyroby żelazne“. czarnomorskiej zajęła postawę, skoro w wojnie 


grudnia ogłoszony w Times donosi, że warownia |czas przeciw Rosyi. Hr. Beust daje więc hr. Chot- 
Rosny nie została uszkodzoną; działa jej nie od- | kowi informacye, jak ma zbijać to twierdzenie. |94:30, — Akcy. 
powiadały, gdyż artylerya przebywa w kazamatacb. | Otóż w nocie hr. Beusta z d. 2 stycznia b. r. czuć | 247-50. 


gromadzenia ludu, które „wyraziły współczucie |skiej pozostała nieczynną. Austrya bowiem — pi- 
swoje dla Francyi, żądały uznania republiki i u-|sze kanclerz hr. Benst — znosiła wszystkie cię- 
chwaliły rezolucyę, iż konferencya londyńska ma |żary wojny niemając żadnej korzyści ze zwycię- 
posłużyć do sprowadzenia pokoju. stwa innych mocarstw. Z pewną dumą wspomina 


zagranicznych Otway, miał wystąpić z gabinetu, |do akcyi mogłaby upokorzyć do. ostatka Rosyą. |; _ 88-50. — 
z powodu swoich sympatyj dla Francyi, nie zupeł- Dla tego Austrya raczej sobie zasłużyła na wdzię- Jeneral SGD. 
nie zgodnych z neutralnością (mniemaną) rządu |czność Rosyi, jeżeli się biernie trzymała; dziś zaś 
angielskiego. ž broni traktatu paryskiego, bo żadnego państwa 


liczbie 3000 osób, pod prezydencyą jakiegoś niem- |jak właśnie Austryi. 

ca uchwalił rezolucyę protestującg przeciw pru-| Dziś wieczór przyjeżdża do Wiednia hr. Andras- 

skim dążnościom rządu angielskiego. Morning Post |sy. Jutro odbędzie się narada ministrów pod rze- : 

pisze; Jest rzeczą wątpliwą czy Favre korzyatać|wodnictwem Cesarza w obecności hr. Bereta bo JE U BUM BID 

Bordeaux 5 stycznia. Doniesienia z Paryża | będzi: z przepustki, aby wyjechał do Londynu ja- |nyaya, Kuhna, hr. Potockiego i hr. Andrassego. 
ko pełnomocnik francuski na konferencye. Fran- !P, Lonyay jutro rano z Florencji wraca, a hr, 


Depesze Telegraficzne. 


z d. 3 b. m. otrzymane balonem spadłym w Mor- 


na NO aaeoa im ae m RO rt A HC peve EC - 771 l M a aw 


CZAS z Wtorku 10 Stycznia 1871. 


Ba. ABLE 
tagne (Orne) mówią: Bombardowanie warowni od | Ja mogłaby uczestniczyć w konferencyach z za-|Szecsen jutro wieczór wyjeżdża do Londy 
wschodu Paryża tudzież wsi okolicznych, prowa- miarem narzucenia konferencyi kwestyi pod wzglę- konferencya się rozpocznie d. 11 b. m. 
dzone jest od 27go grudnia bez istotnej szkody. dem obecnej wojny powołując się na przykład ——— 


nu, gdz 


warownie wschodnie; dotychczas nie: był żaden in- ieżożnie uchwaliża kredyt militarny, żądany w ilo-|jest oświadczenie urzędowej Nordd. allg. Ztg pod 

| Sci 41,020,000 zł. i przystąpiła do życzenia izby | względem księstwa Lichtenstein. Jak wiadomo, księ- 
wynoszą 29 zabitych i około 200 ranionych, Nie-| Frankfurt 7 styczuia. Frankfurter Ztg pi-|trzymało z Austryą w sporze jej z Prusami, który 
sprowadził wojnę r. 1866. Od tego czasu nie było M 
gistratu tutejszego jeszcze przed Nowym Rokiem|o niem mowy, ani też Lichtenstein nie podpisał | 
odszedł do króla Pruskiego adres z powinszowa- |traktatu pokoju z Prusami. Ze strony Prus pomi- f 
niem wyboru na Cesarza, oraz z prośbą zrobienia |nięcie to ukrywało w sobie zamiar zaczepienia 


Bordeaux 5 stycznia. Raport jenerała Faid- 


wodowana. Red.) najmniej,w stanie beztraktatowym, albowiem trakta 
Petersburg 6 stycznia. Przedstawienie mini- | Austryi ze Związkiem celnym z d. 9 marca 1868, 
stra wojny Carowi złożone, wnosi 15 letni obo- |zawarty został przez Austryę także w imieniu księ- 
wiązek służenia wojskowo, a z tych 7 lat pod bro- | stwa Lichtenstein. E 
nią. Corocznie ma być braną czwarta część 21-le-| W Wiedniu utrzymuje się pogłoska, że król Wil- (0 
helm pisał do Cesarza Franciszka Józefa, zaprasza- fi 
Jąc go na zjazd. Półurzędowe dzienniki berlińskie 
pełne są uprzejmości dla Austryi. 3 
Jeżeli konferencye londyńskie przyjdą do skutku, p | 
o czem nie można jeszcze twierdzić z całą pe- gi 
wnością, trwać one będą krótko, gdyż wszelka kwe- 
stya nie tycząca się bezpośrednio neutralizacyi mo- 
rzą Czarnego ma być wykluczoną, 
_ Jedną z pobudek uprzejmości Prus ku Austryi 
jest może chęć pozyskania Austryi dla tej myśli 
Prusom bowiem bardzo wiele na tem zależy, aby 
kwestya pokoju z Francyą nie dostała się pod | hg] 
rozbiór mocarstw na konferencyi reprezentowa- 0 


czności nie powiódł się atak na wieś Behagnies; 


ku życia jako ochotnicy, służą krócej i po złoże- 
niu egzaminu otrzymują stopień oficerski. 
Florencya 7 stycznia. Uchwaloną przez par- 


porczywej walki do wsi Brefvillers, około której |zostaną uchwalone ustawy zabezpieczające wolność 
cała bitwa się toczyła i zdobyła w tyłach bardzo | Kościoła i Papieża. 
silnie bronione pozycye pruskie, tudzież wieś Aves-| F'loremcya 7 stycznia. Minister skarbu au- 


łego pola bitwy, które pokrywały trupy ich. Wiel-|gą korony włoskiej (żelaznej). Rząd francuski 
ka liczba Prusaków rannych pozostała w tych|mianował Rothana pełnomocnym ministrem we 


znaczne, nasze niemałe, 
> Ordeaux 6 stycznia. Blokada w“ portach 


Wiedeń 8 stycznia. 


We wtorek Delegacye znowu rozpoczną swe 
czynności, świętami przerwane. Członkom Delega- 
cyj przedłożony będzie dodatek do czerwonćj księ-| Sejm pruski zajmował się w sobotę budżetem; 
upadł wniosek Virchowa, aby uposażenie minister- 
stwa spraw zagranicznych Związku północnego po- 
czytać za wydatek nadzwyczajny. Również upadł 
wniosek o zwinięcie poselstw pruskich w Dreznie, 
Hamburgu, Oldenburgu i Weimarze. 


ten, zaledwie 20 stronnie zawierający, rozkłada się na 
„ [5 działów. Dział I dotyczy sprawy luxemburskićj 
%sordeaux 6 sierpnia. Gambetta udał się|i mieści w sobie dwie depesze, jedną hr. Bismar- 


Bordeaux 7 stycznia. Z Nevers donoszą|nitza z d. 3 grudnia 1870, drugą hr. Beusta do 


Ostatnie depesze telegraficzne „Ūzasu“ 


mieści w sobie depeszę hr. Beusta do hr. Wim- 
pfena z d. 5 grudnia, depeszę hr. Bismarka do je- |miał dziś wyjechać do Londynu jako delegowany I 
nerała Schweinitza z d. 14 grudnia i depeszę hr.|na konferencye. — Według doniesień z Lyonu, gf 
Beusta do hr. Wimpfena z d. 26 grudnia. Dział |jenerał Bourbaki z pierwszą armią loarską wy- 


Wiedeń 9 stycznia (pryw) Hr. [Szecsen 
Chatemay 6 stycznia (do ministeryum wojny 


w Bukareszcie i Belgradzie z d. 23 listopada, dwie] Besançon na odsiecz Belfortu. Armia półno- 


Wersal 6 stycznia. Król do Królowej: Wczo- 


j 
sobie depeszę hr. Beusta do ajentów austryackich | wi. Równocześnie armia lyońska posuwa się przez | 
depesze ks. Gorczakowa do posła Nowikowa w |cna francuska zajęła na nowo stanowisko na po- | 


raj temperatura z 9 Stopni zimna podniosła się na | Wiedniu z d. 22 listopada, depeszę hr. Beusta do |łudnie Arras. Według dzienników belgijskich nie- 

1 stopień ciepła; dziś zupełna odwilż 7 stopni cie- 
pła, słońce przyświeca. Bombardowanie, przywiodło 
już warownię Issy do milczenia. Wszędy napo- 
zór dobry skutek. Strata nasza 3 oficerów, 10 żoł- |do hr. Chotka w Petersburgu daty bardzo świeżćj, 
nierzy ranionych i 4ch zabitych. (podp.) Walkelm.|bo z d. 2 stycznia b. r. Dział IV obejmuje depe- 


hr. Chotka w Petersburgu z d. 7 grudnia 1870, | można spodziewać się kapitulacyi Paryża przed u- | 
depeszę hr. Beusta do posła hr. Apponyego w Lon-|pływem dwóch albo i trzech miesięcy. Wykazy na || 
dynie z d. 22 grudnia, tudzież depeszę hr. Beusta | pobieranie racyj rozdawane są do 15go marca. — | 

Wersal 7 stycznia. Król do królowej: Wczo- | 
h raj książę Fryderyk Karol wyruszył na spot- | 
Wersal 6 stycznia. Przed Paryżem żywy o0-|szę hr. Beusta do hr. Apponyego z'd. 17 paździer- | kanie armii jenerała Chanzy posuwającej się na- | 
przód przez Vendóme, odparł zwycięzko przednie | 


stado hr. -Karnickiego posła austryackiego w Ma- |idzie tu dalej pomyślnie. Straty małe. Odwilż zu- | 
drycie z d: 26 listopada w sprawie obioru księcia | pełna. SBI 
„ | Amadeusza królem hiszpańskim. Wersal 7 stycznia. W nocy 6go dywizye wy- | 
Mezieres 6 stycznia. Rocroy zostało dziś| Niektóre z wyliczonych tutaj depesz w wysokim |stawione przeciw armii jen. Chanzy ruszyły przez | 

3 


„ uderzyły przytem na dwa posuwające 


notę znaną z d. 26 grudnia, uważać należy jakby stały po uporczywej walce przerzucone napowrót | 
za komentarz do noty wspomnionćj, kanclerz au: |za odnogę Azay, poczem wzięły także to stano= 
ą i Straty na- 
sze nie są nieznaczne. — Pod Paryżem w ciągu d. 
7 b. m. utrzymywano dalej żywy fogień artyleryi 
oblężniczej z dobrym iskutkiem na fortyfiacye od 
południa, wschodu i północy. - Warownia Issy i 
i leżące obok baterye, tudzież warownia Vanvre = 
milczały od czasu do czasu. Strata nasza dzisiej- 
ynosi około 20 ludzi. 


i l|oświadczając — że inne sprawy — nie zaś nie- 
mieckie, do których Austrya mieszać się nie my. 
Śli — powinny stanowić podstawę przyjaznych sto- 
Sunków między. Prusami +a. monarchią austryacko- 
węgierską. Że kanclerz hr. Beust miał na myśli 


Bazylea 5go stycznia. Według doniesienia 


W okolicy St. Cyr zaczepiony został d. 6 oddział s 
Jobleya (Jouffroy?) i odparty. Jenerał Courten 3 
pośpieszył mu na pomoc i odebrawszy wszystkie 
pozycye odparł nieprzyjaciela aż po za St. Amand, 
(pod: Vendóme), gdzie wojska weszły w nocy. Stra- 
ty nieprzyjacielskie w jeńcach znaczne. 
Bordeaux 8 stycznia. Depesza urzędowa 
; podług raportów całkowitych o bi- 
twie d. 6 bm., mówi, że jenerał Jouffroy musiał 
niektóre pozycye nad rzeką Loir opuścić, podczas 
gdy jenerał Ć ou rten odparł nieprzyjaciela. Wczo- 
raj znaczne siły nieprzyjacielskie uderzyły na prze- 
dnie straże w okolicy Vendóme. Ku Villepon- 
wzięliśmy jeńca, 
przyjacielskiej w 


tżruksella 6 stycznia. Echo du, Lnazcembourg |wonej depesze hr. Beusta w sprawie czarnomorskiej 


całą siłą wy 
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„Madryt 8 stycznia. W Baza (w pobliżu Ka- 
dixa) powstanie republikanckie; powstańcy pozy- 


Lomdym 6 stycznia. Globe dowiaduje. się” z | przez Austryą była naruszoną. A najciekawszą mo- znaczące. 
śśonstamtynopol 7 stycznia. Liczba woj- 
> wynosi już 
przeszło 12,000. Wbrew półurzędowym doniesie - 
niom tureckim, zapewniają, że między wicekrólem 
Egipskim a Portą istnieje nieporozumienie. 
Kursæ. Wiedeń 9 styczn., godz. 2 min. — 
5% zjedn. dług państwa banku 57:40. — Zjedn. 
dług państwa w srebrze 66-40. — Losy z r. 1860 
e banku 736.— Akcye kredytowe 
— Londyn 128:85, — Srebro 121-35, — 
Dukat 5:84. Lombardy 182:40, -— Losy ż roku 
1864 116:75. — Akcye franco - austr, 97—, —» 
Napoleony 9-94. — Akc. kol. gal. Karola Ludwiką 
240.75 — Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 190'—. .-.. 
TBE Ake. kol. północ. - wsch. 15850. —- Akcye bank, 
4 |związkow. (Vereinsbank) 94-75, -~ Akcye bauku 
j i Renta w srebrze €640. — Oblig. 4 
indemniz. gat. 72:50, —. Akcye banku wiedeń. dia 
obrotu ogóln. 128:—, — Akcya anglo.-banku 19570. 
Akcye kol. rządow. 380:50. — Akcye kol. siedm. s 
166:—. — Akcye kol. Rudolfa 161-75,—— Alke. ko). 3 
Pardubic. 169---. — Akcye kol. północ. 207 —.-... l 
Tramway 169:70. — Akcye banka budowy 58:60,—. 3 


sondym 7 stycznia. List z Paryża z d. 29|krymskiej nie brała udziału i niewystąpiła wów- 
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Lomdym 6 stycznia. Wezoraj odbyły się dwa jsię daje-źle ukryty żal, że Austrya w wojnie krym- 


Londyn 7 stycznia. Podsekretarz stanu spraw | lir. Beust, że Austrya — przystępując w. r. 


Londyn 7 stycznia. Meeting wczoraj odbyty w kwestya czarnomorska nie dotyka w takim stopniu, 


BĘDAKTOR ODPOWIEDZIALNY £ 
Antoni Htobukowski, ROŚ 
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a | CZAS z Wtorku 10 Stycznia 1871. 


7 A NE RA pywstaych Do pana Piotra Szumlakowskieg, |Pan J. €. POpp, praktyczny lekarz zebów!1esz0ze jeden Ekspedytor poczt. 


ia - 5 R : - i telegr znajdzie umieszczenie we WWado- 
_ lekcyj języka angielskiego. Ci za- Fabrykanta "wyrobów kruszcowych w Opawie. | oea w Wiedniu, Stadt, Bognergasse 2. RC Zgłoszenia listem re- 
tem, co pragną korzystać, mogą zgłosić | Jest mi bardzo przyjemnie oznajmić Penu, iż udało mi się za pomocą| przyjemnością poświadczam panu J. G. Popp, praktycznemu lekarzowi zę- komendowanym. -> -> — |“ B(87--2) 
"się do mnie każdego dnia między trzecią £ ) gd a SE ów w Wiedniu, że przez używanie jego Anaterynowej Wody do ust, wyleczony Ti be 
a czwatą godziną po południu po dalsze pańskiej punktualnej dostawy Jumdamentalnie wybudować, niemniej w ruch | zostałem z długoletniego cierpienia ust (skorbutu): ' (2-1-4) P r awnik JĄ ao 
objaśnienia. Józef Sleżanowski, |puścić w przeciągu 8 tygodni moją fabrykę spirytusu. — Monachium 21go Maja 1870. J. Obinger, prywatny. |taryalny albo adwokacki Bib Adejówski 
przy ulicy Szerokiej pod L. 486 na I, piętrze, Pański aparat kolumnowy jest wyborny i wydaje mi spirytus na 90% 8 EE A D * a jednoroczną praktyką notary:lną wyka- 


c . à k i zegarek ank s 
den dzierżawca, opłaca podatki. w KRAKOWIE: u PP. M. Jawornicki, Józef Jahn, — Wytworne Doskonałe. . |Drbrze watowane skiem krysztalowem, z grawirowaniom, 2 laŭ- 
Oferty podawane być mają: do Kon- x S. Ruck ; 0:00 A cuszkiem, medalionem i kartą zaręczenia. 
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w Warszawie, w pałacu pod Nr. 472 Paweł Niedzielski i p. A. Faliszewski — w BOBRCE pan A. Karpuczki — w BRZE- ©) 


_ Balsam Vetoriniego. 


Walter, — we Lwowie i na prowincy. 
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aree Seene EASE NN _ 


ag ajac główny Skład Hierbaty Kompanii rosyjskiej z Kijachty, na Wystawie nagrodzonej, jak niemniej ZO Składów filialnyć w państwie Austryackiem, poszukoje Ajemtów tık kupców jak ;rywa- 0 

LEE BE. nych, kobiet lub m Żczyzm, w następujących miejscowościach Galicyi: Białej, Bieczu, Bohorodczanach, Bolechowie, Brodach, Brzesku, Brzeżanach, Brzozowie, Buczaczu; Clifzanowie, Bolinie, Horodence, Husiatynie, | 

Jarosławiu, Kałuszu, Nowym Sączu, Podhajcach, Przemyślanach, Rzeszowie, Sniatyn:e, Starym „Sączu, S!ryju, Tarnopolu, Tarnowie, Trębowli, Ustrzykach, Wadowicach, Wieliczce, Zaleszczykach i okolicy. _ (41-2) 
GA ; Dom Zleceńn Rolników dla Obrotu Handlowego: Br. A. Grstkowski w Czerniowcach. i 


WETEWAOOO W A R 


Plac Dominikański. (90--3, tych artykułów, z powodu ich przedniości wszędzie znajdujących słuszne i zasłu- 


zone uznanie nawet i w 'Niemczech, Szwajcatyi, Turcyi, Anglii, Ameryce, Holan 
dyi, we Włoszech, w Rosyi, wschodnich i zachodnich Indyach prawdziwych i świeżych, 
w Krakowie: p. ką e apt. „pod Barankiem,* p. Siedlecki apt., Górecki, p. J 

Jahn, p. L. Feintuch, pan J. pan Ernest Stock-mar apt., pan Dr apt. p. Sawiczewski 

pan I. Trauczyński (pod firmą Brunona Miczyńsk;ego) i pan Jakób Goldwasser 
„na Stradomiu, w domu p. Deichesa. 
we Lwowie : apt Dra chemii p. Tytusa Zarzyckiego, p. Mikolasza apt., p. A. Berlinera 

apt., p. Ehrenbergera apt., p. Fr. Kleina wdowy, p. Bonif. Stillera p. Z. Ruckera 
i p. J. Piepesa, aptekarza. 


Trallesa, wolny od swędnego olejku (fużlu), Dez aystylacyi lub re- 
ktyfikacyi tegoż. Uas ; l 
Miałby li kto z mych przyjaciół lub-sąsiadów mieć zamiar podobną gorzelni- 
budować, polecam Pana najsumieaniej, nietylko; pod względem aparatu, lecz o- 
raz i-pod każdym innym względem. Pozostaję z szacunkiem 
Oleśna dnia 19 Grudnia 1870 r. - Feliks Rogoyski, c.k. major. 
rzy powyższej okazyi zawiadamiam Szanownych pp. Obywateli i posiadaczy 
| ił, prócz fabryki kruszcowej w Opawie, istnieje nowa założona Filia 


zać się może, jeźli pragnie objąć pod ko- 
rzystnemi waiunkami miejsce Substytuta 
notaryalnego, zechce się zaraz zgłosić pod 
adresem $. AQ w Krakowie. (93--3) 


Do wydzierżawienia 
w dobrach Wiśniekich: 


I. Propinacya w mieście Wiśniczu, 
Starym Wiśniczu, Kopalinach, Ol- 
chawie w Połomiu i w Leksandro- 


ani. |tejże -w Jarosławiu, ulica Krakowska Nr. 4, dla dogodności Szanownych Obywa-| . Także utrzymują takową na Sranie: ; i ; i 
e kier ERAST e di teli, którym jak dotąd i nadal ich życzeniem starać się będę w obu tych 'fa- > R Belzio p. Hrymak, — w Biały p. Józef Krans i p. E. Keler apt. — w Bielsku p. Stan- Nie do uwierzenia, a przeciez 
> s : dridas PEŁ .— rce p. J. Zarni a= . Fr. Rei iR F i 
roczny złr. 7,000 w. a. brykach ile możności odpowiedzieć. (1861-3-4) Piotr Szumlakowski. |y _ _ w Bizełanecii ck Zmiukowski szy A P.O, Lewioki, ET EREE prawdziwe, 


B: Sporysz apt.— w Dolinie p. Traunfallner apt. — w Dobromilu p. A. Grotowski apt. — w Dro- 
hobyczy p. Dobrzański— w Dydowie p. M. Koniecki — w Fryszraku p. Nowakiewicz-- w Grzy- 
bowie p. Muszyński — w Jaworowie p. L. Lachowicz apt. — w Jarosławiu p. Bogiisz apt.— 
w Jazłowcu pan Twardowski — w,Krynicy p. M. Nitribitt aptek. — w Lutowiskach p. M. Ko- 
nicki — w Monasterzyskach pan Żarski — w Nowym Targu p. Laur — w Nowym Sączu p. 
Kosterkiewiczowa wdowa -- Ostrawie p. C. Weber apt. — w Przeworsku p. Świtalski apt. 

w Przemyślu pan Gaideczka i Syn, p. Machalski i pan Kozłowski — w Kadowcach p. K. Teich- 
mann — w Rozwadowie pan (abriel — w. Rzeszowie pan J. Scheiter i Syn i p Kalinowski — 
w Samborze p. p. Kriegseisen aptek., p. Riedl apt, — w Sanoku p. J Jaklicz, p. Rob. Barth i 
p. Zarewicz — w PE p. Krzyżanowski i J. D. Nussenblatt i Spółkag— w Tarnowie p. W. Ti 
A. Wielogórski, p. H. Koy, i p. J. Reid apt. -- w Tarnopolu p. Morawetz, p. W. Stachiewicz 
i pan L. Karmin — w Turce p. A. Czerniański — w Wadowicach p. Foltin i p. Uhna — w Za- 
leszczykach p. Kodrębski —w Złoczowie p. O. Fadenhecht i p Rejesch — w Zółkwi p. Nahlik 


— w Nowym Sączu p. I. Garan. 
; À J. 6. POPP, 
praktyczny lekarz zębów i właściciel przywileju w Wiedniu, Stadt, Bognergasse N 2. 


KELLER i ALT w Wiedniu. 


TI 


oryginalne, wyborne, a bezcenne. 


Za wszystkie Zegarki pisemne 5-letnie 
poręczenie. G 


Tylko 10 git dziwy srebrny zegarek 


h Atte cylindrowy z kryształo= 
wemi szkłami, minutnikiem, wraz z pięknym łań- 
cuszkiem do zegarka ze złota talmi, z raedalionem 
i kartą zaręczenia. 

n prawdziwy zega- 

Tylko 19 zir. 50 C. reki p Ab nacz 
trowy srebrny w ogniu złocony, z podwójną 
kopertą pięknie emaliowany, wraz z pięknym 
łańcuszkiem do zegarka, ze złota talmi, medalio- 
nem i kartą zaręczenia. ` 
|Zegarek za złota tal- 

Ty lko 14 złr. mi z podwójną kopertą (sa- 
vonette), z koperą/ odskakującą, szkłem kryszta- 
lowem, z wnętrzem nikloweia, wraz z łańcusz: 
kiem z prawdziwego złota talmi, medalionem i 
kartą zaręczenia. i 


Tylko 17 złr. sydziwy sagieski srebrny 


propinacya w Serwońcu, w Dotu- 
szycach, w Kurowie i w Małym 
Wiśniczu, od 24go Czerwca 1874; 
czynsz roczny złr. 2,500 w. a. ` 
Ill. Propinacya w Mokrzysce, Szczepa- 
nowie i Buczu od 24go Czerwca 
1871; czynsz roczny złr. 900 w. a. 
w dzierżawę trzechletnią. 

IV. folwark Olchawa od 24go Czerw- 
ca 1871 na lat sześć, czynsz ro- 
czny złr. 600 w. a. 

V. Rola w Łomny od 29go Września 
4874 na lat sześć, czynsz roczńy 
złr. 100 w. a. 

Oprócz czynszu dzierżawnego każ- 


CEG TTE ZIC TE E E W AOR E RE 
Ostrzeżenie. 


Zwabionych odbytem Korneuburgskiego Proszku bydlęcego, pozwoliło 
kilku przemysłowców sobie odpadki z ziół bez wartości i skuteczności, pako- 
wać w pakiety zupełnie podobne kształtem, farbą, rysunkiem i tekstem 
etykiety i przepisem użycia do moich Korneuburgskich Proszków bydlęcych 
i puszczać w handel. Ci przemysłowcy chcą sławę mego, blisko od 20 lat 
słynnie znanego Kcrneuburgskiego Proszku bydłęcego w nieuczciwy t prawnie 
karny sposób wyzyskać i ośmielają się oszukiwać publiczność w ten sposób, 
że sprzedają jej zły bezwartościowy towar za moje prawdziwe tylokrotnie od 
znaczone, — Aby ochronić Publiczność od oszustwa i połączonych z tem strat 
zwracam uwagę na to, że Korneuburgskie Proszki dla bydła, jako też moje 
wszystkie inne wyroby weterynaryjne, są do nabycia jedynie w miejscach poni- 
żej wymienionych, i że tylko te pakiety Proszku Korneuburskiego są prawdziwe, 
które noszą naetykiecie moj podpis (jak poniżej) czerwoną farbą wydrukowany. 

KEG" Wyroby weterynaryjne KWIZDY Ma do nabycia. 


of Wales, najsilniejszego. kalibru, ze szkłami 
kryształowemi, „wnętrzem niklowem z prawdzi: 
wego złoa talmi. Zegary te o tyle są lepsze od - 
innych, że nakręcają się bez kluczyka. Do ka- 
żdego zegarka dodaje się bezpłatnie łańcuszek 
ze złota talmi, medalion i kartę poręczanią, 

= , malutki #ega- 
Tylko 15 lub 18 zł * rek damski 
srebrny, pozłacany wruz z łańcuszkiem na szyję 
ze złota talmi i z kartą zaręczenia. A 


45 złr. zadz'wiająco tanio 
= 18 złr. 

„a. | Kellera i Alta 

Prawdziwe sied- Wiener Huuptstrasse N. I, 


miogrodzh ie _ |gegeniiber dem Freihause, Wyborowe 
cke der Paniglgasse. 


Putropodróżne cenna ranco. | Palto zimowe, 


z wysładami szopo- 


ŻANACH p. J. Margulies, p. Zminkowski apt. ip. J. Fadenchecht. — w BEŁZIE 
p. Hrymak— w BORSZCZOWIE p. M. Niemczewski — w BUCZACZU p. Kodręb-' 
skii p, K Popowicz— w CZERNIOWCACH p. E. Schmirch — w DZIKOWIE p: 
S. Bodziński — w DROHOBYCZU p. Kleczkowski — w GRÓDKU p. I. Willig— 
w KOŁOMYI p. Sidorowicz — w LEŻAJSKU p. J. Hirschfeld i p. Mareech. — 
w LIMANOWIE p. A. Miiller — w LISKU p. R. Burański — w MAKOWIE p. 
Mayer a. — w MIELCU p. Wł. Satkowski — w NOWYM-TARGU p. L. Ka- 
mieński— w NOWYM- SĄCZU p. Kosterkiewiczowa wdowa — w PODHĄJCACH 


bezpośrednio, lub przez Zarząd dóbr 
Wiśniekich 
po dzień 1 Marca 1871 r. 
Każda oferta zawierać ma: 
a) przedmiot dzierżawny, 
b) oferowany czynsz roczny, liczba- 
mi i słowami wyrażony, 


niupsrą A LTV EAATTAM 


Ubiory nieodpowiednie najmodniejszego kroju 


. rrebrny zegarek cylin- 

c) oświadczenie, iż offerent zna „JĄ p. E. Fajrich — w PRZEWORSKU p.S. Keller— w PRZEMYŚLU pp. Gajdeczka wemi przyjmują się bez tru- Tylko B air. szew, > odskakujaop ko- 
i i i i c = i 6 E m kryształowem, E 

przyjmuje Sai konkurencyjne, Syn i Edward Machalski— w RZESZOWIE p. J. Schaitter i pynig sri ŻE 40 złr. dności napowrót. 30 złr. szkiem i medalionem ze zBła tł 


DOWIE p. Karol Marecki — w SANOKU pan Robert Barth — w SMOLNICY p. 
F. Wimmer — w STANISŁAWOWIE p. R. Świtalski, dawnićj Tomanek i p. Seben- 
sitz — w TARNOWIE p. Wielogórski— w TARNOPOLU pp. A. Morawetz ip. S.L 
Zeliner — w WADOWICACH p. A. Foltin i p. Ant.Uhma wdowa — w WIE- 
LICZCE p. B. Wątorkowa wdowa— w ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrębski i Sp. 


Handlującym podrabianemi Korneuburgskiemi Proszkami dla bydła przy- 
pominam, że przez odsprzedawanie naśladownictw stają się winnymi tego sa- 
mego karnego postępowania, jak sami fałszerze. (124--) 

Kto mi wskaże fałsze- 
rza mojego znaku w ten sposób, 
że go będę mógł sądownie do uka- 
rania pociągnąć, Otrzyma na- 
grody do 100 złr. 


Korneuburg. 


tudzież warunki dzierżawne. 

d) wadium przy dzierżawach propina- 
cyjnych w wysokości dwóch czwar- 
tych, przy dzierżawach folwarcz- 

"nych w wysokości jednej czwartej 
oferowanego rocznego czynszu W 
pieniądzach gotowych; oferty bez 
załączenia wadium, uważane będą 
za nic nieznaczące. 

Warunki dzierżaw i szczegółowe wa- 

runki konkurencyj wolne do przeglądu 
w kancellaryi notaryalnej w Bochni. 


Tylko 29 zły milepszy srebrny zegarek 


i - ankrowy z (5 rubinami, 
z piokoym łańcuszkiem ze złota talmi i meda- 
onem, 


Tylko 22, 24, 30, 36 złr. „232277 


3 3 ° zegarek 
remontoir, ze szkłami kryształowemi i łań- 
cuszkiem ze złota talmi. 


Tylko 24, 26, 28 złr. zzę*y.ze5% 
qz łańcuszkiem, medalionon i kartą poręczenia. : 
Lir, 40 i 48 709 segaren mansit 
cuszkiem na szyję. EREIN AE 

Złr. 60, 70. 80, 100, TS zeeer: 
toiry ze szkłem kryształowem. 


Zr. 200 Ì 300 złote chronometry, z | 


podwójną kopertą. 


oOo Przyjmując napowrót bez trudności każde nieodpo- 

wiednie ubranie, zapewniamy najrzetelniejszą i najsu- 

sumienniejszą obsługę, (37-81-) 
Keller i Alt, 


majster- krawiecki i posiadacz nagrody rządowej. 


Wiedener Hauptstrasse N. fl 
S R] pa 


- Już nie potrzeba frotera! 


RWE EiS zem Moja jedynie prawdziwa w połowie Europy z tak ogromnem powodzeniem rozpo- Złote Łańcuszki a Elo i AMA złr. 20, l 

mm a m m o wszechniona „Angielska kauczukowa Pasta połyskująca* do najpyszniejszego, najła- S] b Ł so 0,2007 100: ZĘ 

KOD KSENACESAM IŻ Piwo ilznieńskie (czeskie) =| twiejsżego i najtańszego zapuszczania samemu posadzki wszelkiego rodzaju (twardej reDrne ańcuszki złr. 3,4, 5, 6— 12 | 
i $ | lub miękkiej), nie potrzebuje już żadnej przechwałki, gdyż za skutek jej ryczy się. Łańcuszki ze złota talmi krótkie zh. 

S$ławn y Browar, którego wyrób pod nazwiskiem Piwo pilznieńskie Każde dziecko może t czynność załatwić. Jedno pudełko (wystarczające na 1 po- 1, 1:50, 1:60, 


2, 3, 4, 5, €, — długie złr. 160, 2-50, 2,4, 5, 6. 7. 

SaF Wszystkie zegarki są najlepszej ja- 

kości i nie należy ich braćza inne ordy- 

narnego gatunku. 

Każdy Zegarek złoty i srebrny opatrzony 
jest stęplem urzędu próbierczego. 

, 5" Za nadesłaniem gotówki Inb pobraniem 
tejże, każde zamówienie wypełnia się w przecią- 
gu 24 godzin, a przedmioty nieodpowiednie chę- 
tuię zamienionemi będą. — Nieregulowane 

zegarki o 2 złr. taniej. 
Cenniki bezpłatnie. 
i h 
Legarmistrze, "mi zajdą” m acz: 
wszelkiego gatunku Zegarków zapasie, a tylko 
sprowadzanie ich z pierwszej ręki i wielki oa- 
byt umożebnia taką tanią sprzedaż Zegarków 


Filip Fromm, 
szt MŁ zegarków. 
ien, Rothenthurmstrasse N. 9, gegenilb 
der Wollzeile. wód 


kój) wraz z przepisem użycia kosztuje 1 złr. 30 cent. (121-1-12) 

Aqua aromatica, pachniąca włoska Wodą do plam, do natychmiastowego 
wywabienia wszelkich plam z każdej materyi, nie szkodzi kolorowi, a dla jej przy- 
a piwo to prawdziwe można sprowadzać z pewnością tylko pod adre- jemnej woni pana jej ney wae a perua Qrygtaalny, Ap cop 80 cent. — E 
jy i i |tura paryzka na meble, do najpiękniejszego politurowania samemu staryc 
AA wiat GE og wys E 8 nadTkjcie i takich mebli, na które olejna chropowatość wyszła (najnowszy wynalazek), Fla- 
iadro: kosztuje © ZAP. c. ne s € na MIOJ-|kon z przepisem użycia 85 cent. Robota jest łatwa, skutek zdumiewający. Rosyj- 


scu w naszym browarze. e (1721-13 16) | ska pasta na skóry, na zachowanie i nieprzemakalność obuwia, Puszka wy- 
Pilzno (w Czechach) 1 Grudnia 1870 r. tsarcza na 1 rok, Qena 1 złr, 20 cent. Opakowanie jąk najtańsze. Za gotówkę lub 


A e TARE za pobraniem. — W łówny Skład up. a a 

Bürgerliches Bräuhaus. g aa ulicy Rosko REM ród Różą sj we dst dą N Ai ee 
Rosyjskie Sardynki uF my, w baryłkach ka- 
REŻ 


od 28 lat się rozpowszechnił, istnieje pod firmą: 


Bürgerliches Branhaus in Pilsen, 


EA 


Powszechnie znany, niezawodny środek 
na cierpienia reumatyzmowe, nerwowe, 
fluksye, ból zębów, ból głowy, wszelkie 
kurcze, czkawki, biegunki z zaziębnienia; 
leczy tak zwany ti douloureux, szkorbut, 
co dzień używany z zimną wodą do płu- 
kania ust, chroni od zepsucia zębów, wzma- 
cnia dziąsła i pozbawia nieprzyjemnego 
odoru ust, leczy wszelkie śe i sie- 
czenia bardzo szybko, podobnież wszekie 
rany niebezpieczne, zastarzałe lub nie- 
zaniedbane i chroni od zgorzeliny (Brand); 
leczy różne słabości ócz, niszczy opale- 
nia od słońca, nadając warzy czerstwość 

delikatność, gładząc zmarszczki. 


skiego, ulica Nowa pod L. 15 — w Tąrno wie u p. B. Ringelkeima. 
% Hambursko-amerykańskie Towarzystwo akcyjne żeglugi parowej 


æ żda 2 dwoma za- 


AB IE E3 lutowanemi obre- 


u 


Bezpośrednia jazda stat- kiem parowym między 


Hamburgiem i ŻEŻNowym Jorkiem, 


za pomocą pocztowych statków parowych: 


(aajlepszego gatunku) 


Śledzie zwijane 


czami żelaznemi 


$ Dry ć ? s à s | BE Uprasza się Szanowną Publiczność, któ 
Cena odnako fakońu'1 zir. BO C. Vs: ea laj TEF A A Holsatta w Środę 11 Stycznia „ | Silesia w Środę 8 Lutego Ę życzy sobie kupić ub ODKAAIOWAG Z sk ra 
Utrzymuj ; A balsam w KRAKOWIE (Rollhiringe ) , urz MAĆ i plombą. Westphalia dto 25 Stycznia 5 | Thuringia dto 22 Lutego Ę szenie się listownie lub" osobiście msi gł 


2 
Cena przewozu osób: Pierwsza kajuta tal. 165, druga kajuta tal. 400, Międzypokład BK t&- 
Cena przewozu towarów: Ł. 9. od beczki o 40 stopach sześćściennych hamburskich z D- 
puszczeniem (Primage) 15'/,; dla ordynaryjnych towarów, według umowy. (36-42-) 
Porto listowe do i ze Stanów Zjednoczonych % sgr. Listy powinny być oznaczone: per Ham- 
burger Dampfschiff.* i 
Bliższych szczegółów udziela: duguwst Boliem następca Wm. Millera w Hamburgu 
upełne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajęnci: Słac» & treir- 
|Rofar © WREDNIU. Neuer Markt Nr. 42 iv. F. iHihenschiże w KRAKOWIE. 


pp. aptek W, Redyk i Dr Sawi- 


hn, J. Ni nim takowe gdzie indziej zakupi. TR 
czewski, E. Stockmar i J. Jahn, J. Ni 


Dla pewności konsumującej publiczności, zwracam szczególniejszą uwagę na powyż” 

szy znak zabezpieczający, gdyż w ostatnich czasach bardzo wiele lichego towaru o- 

kazuje się w handlu, gdy tymczasem moje rosyjskie Sardynki, uznane za najlepszy 

produkt, premiowane były na wystawach w Altonie i Kasselu. (28 8-13) 
Sa Skład we wszystkich Handlach korzennych i Delikatesów u 


J. H, G.. Walkhoff w Hamburgu». 


każda prawie apteka i znaczniejsze handle 


NIE” Do numeru dzisiejszego do- 
łącza się Cennik Nasion Lu- 
Odznaczone w Paryżu 1867. ą ę asion Lu 
Z Z ZZ A EO, 


dwika Fóldessego w Peszcie, 


Listy zastawne żądają | płacą 


[ ajlepszym i najpewniejszym 


Kurs papierów i pieniędzy /tądają. płacą tądają | płacz żądają) płaty Pooiągi osobowe 


Wydawca: Stanistuw hr. Tarnowski, Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Ktrchmayera. Rządzca Drukarni: Józef Łakociński. 


| O! 


